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Rok XX.

M M  i o t ło m ia  przyjmują f i  Lwowie:
Biuro A dm inistracji „Dziennika Polskiego", plae Mariacki 

liczba 6 i 7 w domu pana K ieielki, we W iedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku,

anonsów w Paryżu C. 
Peres.

Adam ruG''des Baint

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6  centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Prywatna korespondencja i nekrologi 13  ct. od wiersza.
Drobne ogłoseenia po l 1/, centa od wyrazu. Pomieszka

nia i sklepy po 1 ct. od wyrazu.

Reilamy w rubryce „Nadesłane” 20 cni. oi wiersza.

Przed otw arciem  sesji-
P ary i “22. października.

(A) Bez wszelkiej przesady można ,̂ ^ d zl<L 
źe od dłuższego już czasu żadna sesja m *

« s s s a g ś :

P16CWprrawdiiery‘dzięki taktowi znacznej części 
prasy i bardziej niż powolnemu zachowaniu się 
dyplomacji niemieckiej w sprawę aiery granicznej, 
wypadek w Raon nie pociągnął za sobą zawikłan 
zewnęt-znych, ale na wewnątrz dał się on odczuć 
w sposób gwałtowny.

Manifest monarchistyczny dał radykałom wy
borną sposobność do zaostrzenia swych ataków 
na Bouyiera, a w głośnej sprav/e Caffarela okazjo  
się dobitnie, jak małą jest nadziejL zjednoczenia 
republikanów w jaką taką większość, a .aby mo
gła być dostateczną przeciwwagą intunsigentow 
z Drawei i lewej strony. W^ród tej walki wza
jemnych podejrzeli ] or.uędzy radykałami i umiar- 
kowanymi nie szczędzono ua.uraim i nikogo a szcze
gólnieNaczelnika kr A u, którego powaga jest tak 
pożądaną w czasie każdorazowego przesilema.

Wszakże odezwały się głosy obw iniające  
wprost Grevy’ego, iź pragnie zaDagnie skandalicz- 

. ną aferę Caffarela celem ratowania skoinpronnto-

Wan6Z "jed ie jitrony  dały wiec ferje parlamentar
ne dowód że o soi disant konserwatynem uspo
sobieniu monarchistach nie ma mowy. z drugiej 
strony zaostrzyły się różnice w obozie republi- 
k mskim tak, iż nadzieja uleczenia tej rany prawie
znikła. . .

Gabinet starał się usunie bronie swej sprawy. 
Jego członkowie czynili częste wycieczki i wypo
wiadali polityczne mowy a szczególnie Spuller 
pielgrzymował od miasta do miasta i kazał na te
mat konserwatywnej republiki. Owoce jednak by
ły bardzo małe.

Gdybyśmy chcieli dać wiarę temu, co organ 
Clemenceau skonstatował, to musielibyśmy przyjść 
do przekonania, że przemowy ministrów wszędzie, 
gdziekolwiek się pojawiali nie entuzjastycznemi 
oklaskami ale gwizdaniem przyjmowano, że na ich 
gorące słowa pojednania odpowiadano wszędzie 
okrzykiem „NiecL żyje Boulanger!"

Tak źle jem-ak rzeczy istotnie nie stoją — a 
"przecież trzeba w to wierzyć, że oznak muzadowu- 
lcńia nie szczędzono członkom rządu, i temu za
przeczyć nie podobna, że nazwisko ambitnego je
nerała stało się dziś liasłen opozycji, powtarzanem 
od granic do granic Francji

Ale rząd znając doktadme swych współziom
ków nie daje za wygranę a Rouyier widzi przed 
sobą tyle szans zwycięstwa co i klęski,

Ażeh me dopuścić de lozluzowania gabinetu, 
skłoni' ministra sprawiedliwości Mazeau do cof- 
nj ci,, Bwbj dymisji, tak że gabi id  w całej pełni 
snrezentum się izbom. Stanowisko gabinetu będzie 
annrne O ile dziś przypuszczać można. Rouwer 

nie bedżie składał żadnych ..świadczeń, wyczekując 
interpelacji swych przeciwników. Za drażliwe dy
skusje który ct oczekiwać należy, ma byc odpowie- 
A .ialna wyłącznie najskrajniejsza lewica. Loży to 
zres S  w intere: -e Bomdera, ażeby okazać, że naj

skrajniejsza 1 w.ca JL  zadowolenia swych partyj
n y c h  ambicyj uniemożliwia izbie poważne obrady 

nad sanai ją i reorganizacją gospodarstwa pań
stwowego.

I  tak też jest istotnie, cokolw iek by nawet

mówiły dzienniki tej pańji, ażeby podobny zarzut 
odeprzeć.

Komisja budżetowa, która, jak wiadomo, działa 
po myśli radykałów, postarała się przez przeciąga
nie o to, ażeby obrady budżetowe nie rozpoczęły 
się przed 10. listopada. Radykali chcieli użyć 
tego czasu na stworzenie gabinetowi drażliwej 
sytuacji.

Tak jak sprawa dziś stoi, nie można nawet 
przypuszczać, ażeby budżet obrobiony mógł być 
jak należy.

Jeżeli Rouvier u p a d n i e  to rzecz prosta, że 
jego następca zażąda pewnego czasu do należytego 
rozglądnięcia się w budżeci?, j e ż e l i  n i e  u p a 
d n i e ,  to izbom nie wystarczy i tak czasu, gdyż 
z powodu wyborów do senatu s e s j a j u ż w  po-  
ł o w i e g r u d n i a  z a m k n i ę t ą  b y ć  m u s i .

To wszystko musi Kouiier silnie zamarkować 
na niekorzyść radykałów. I  w l i m  j e g o  ko 
r z y ś ć .

Wielu z wahających się posłów stanie w 
obec tego przy nim, a znajdą się i tacy deputo
wani, k t ó r z y  w o b e c  m a c h i n a c j i  m o 
n a r c h i s t ó w  d o j r z ą  n i e b e z p i e c z e ń 
s t w a  j & k i e b y  w y n i k ł y  d l a  r e p u b l i k i  
z p r z e s i l e n i a  w o b e c  w y b o r ó w  do 
s e n a t u .

To jest moment, który najstanowczej decy
dować będzie przeciw przesileniu. Na wypadek 
jednak, gdyby ono musiało nastąpić, w otoczeniu 
Rouviera poruszono myśl, ażeby stworzyć gai inet 
z F  re y c i n e t o m n a  c z e l e ,  w którymby Kou- 
vier piastował tekę finansów i nadal. Jako drugą 
pochwały godną myśl poruszono sprawę oddania 
teki ministerstwa wojnj nie jenerałowi, ale cy
wilnemu. Byłoby to bardzo pożądane. Emulacja i 
zawiść między jenerałami, szkodzące mihtai nemu 
zadaniu urmji jest istotnie przerażającą, owóż lu
dzie, którym dobro kraju leży na sercu, postano
wili odwrócić armję od polityki i najwyższą go
dność wojskową oddać w ręce człowieka, stojącego 
z dala od prywatnych, ambicyj. Są t.< jednak kom
binacje, które dziś omawiać byłoby jeszcze przed
wcześnie.

i

STRASZNY DZIADUNIO
POWIEŚĆ

MARji RODZIEWICZÓWNA 
a u to rk i  „ F a r s y  p a n n y  H e m . ”

Nagrodzona na konkursie.

(Ciąg lalszy). .
Hieronim rz u c ił paczkę uo ogniotrwałej kasy,

ś zapisał i usiadł napowrót. .
  Tyś bogaty p a n ! — rzekł W ojcieeh.
. -  Biorę dwieście rubli miesięcznie.
— A te tysiące Vz  s w s s S  > 4  i r c J

SS 4 $ °  4 i 4 m p S ‘urastu..b>6wk.mi
pałałem cygara! Konie nosiły turkusy na 
:deczkaeh, służba chodziła w sobolach! Ktoby 
i powiedział, że ja do ciebie przyjdę żebrać 
imocy ?

_  Bardzo dobrze, jeśli potrafię ci jej udzielić, 
lego ci trzooa? —  spytał zimno Hieronim.

_  Pieniędzy ! Pożywki tylko ; zwrócę z po- 
ńękowaniem, Jaz wypłynę. Bo mam nadzieję,
, to fatum mnie opuści Trzeba tylko do Paryża 
e dostać, tę babę odzyskać koniecznie !

Hieronijn wyjął pugilares, wytrząsł do dna.
— Bierz i jed ź ! Oddawać n.e potrzebujesz ! 
Wojciech poruszył głową.
—  Mało ! —  rz e k ł. - -  Muszę w Paryżu sta- 

|ć  na właściwej stopie! Coż to znaczy?
— Ileż chcesz ?
— Tyle, ileś tam włożył —  wskazał kasę. 
Hieronim wzruszył ramionami
— To przechodzi moją możność — odparł — 

e rozumiesz, co mówisz, sądzę. Mam rocznie 
100 rubli, jeśli znajdę po skończeniu tutejszego 
ostu posadę. leżeli nie, będę bez chleba za 
liesiąe Oom zebrał, oddaję.

— Wszakże to tylko pożyczka ! Daję ci 
Iowo honoru, że oddam, złotem cię osypię* 
Tociwszy z zagranicy! Dam ci wszelkie zape- 
niem a!

i że należałoby zuGyc opłatę szkolną w niższych 
gimnazjach. Poseł Dobrzyński wykazuje, że dla 
kształcenia rzemieślników najoapowiedniejszem by
łoby zakładanie w małych miastach szkół prze
mysłowych które są różuego rodzaju i stopnia. 
Poseł Czartoryski przypomina także petycję No
wego-! argu o założenie tamże t-imnazjuin. Prze
wodniczący Grocholski czyni wniosek: aby K°ł° 
polskie wysłało trzech członków do min:stra o- 
światy, którzyby poparli petycie miasta Podgórza 
z oświadczeniem, żądanie ti nie przesądza in
nym uprawnionym żądaniom miast założenia szkół. 
Koło wniosek ten przyjmuje i upoważnia pp. Czar
toryskiego, Czerkawskiego i Choikowskiego, by wy
konali tę uchwałę.

Przystąpiło następnie Koło ao obrad nad przed
miotami, będącymi na porządnu dziennym przy
szłego posiedzenia Izby pose.oliei

Postanowiono głosować za projektem rządu 
przyjętym przez komisję budżemwą. a upowa
żniającym ministerstwo do pobierania podatków 
i czynienia wydatków w pmrwszem ćwierćroczu 
1886 rokn według budżetu uchv alonego n« rok 
1887, gdyż budżet na rok .. zyffłj> dopiero 
przedłożony przez ministerstwo nie może być, 
zważając na bliskie odroczenie izby. tak rychło 
uchwalonym. Postanowiono także głosować za 
rezolucją komisji budżetowej wzywającą rząd, 
ab7 . Przedsięwziął odpowiednie środki, umo
żliwiające uchwalenie budżetu we właściwym 
czasie.

Poczem Koło uchwaliło losować za ustawą 
upoważniającą rząd do poboru wojskowego na rok 
*, ’ .a i° st°sownie do wniosku komisji woj-

Popowski prosi, aby rnu Koło po- 
przy tej sposobności

skowej.
zwoliło

Pos. 
zabrać głos

Z Koła polskiego.

przedłożenia niekorzystnych "'stosunków sam.ar- 
nycb w urmji i powodów tego. Po krótkiej d j- 
skusji Koło zważając, że według regulaminu Koła, 
poseł zasiadający w komisji izbowej, roztrząsającej 
projekt ustawy, ma prawo zabrać głos w Izbie 
wsrod rozpraw pad ta ustawa bez oddzielnego
upoważnienia, a tylko obowiązany jest mówić w 
duchu uchwał Koła, zgadza się z kierunkiem prze
mówienia, sposób zaś przedstawienia zaieży od in
dywidualnego zdania mówcy.

Na wniosek p. Romaszkana, członka komisji
Od sekretarjatu Koła polskiego odbieramy na- izbowej kolejowej, Koło uchwaliło głosować za

stępujący komunikat: , rezolucją komisji', popierającą petycję miasta
Po otwarciu przez przewodniczącego Grochol- I Tryestu o budowę kolei, mąjącej łączyć drogi że-

skiego posiedzenia Kota poselskiego polskiego w 
aniu rygo bm. poseł ks. Chotkowski przedłożył 
petycję miasta Podgórza , wystósowaną do Koła 
o założenie tamże 8-klasowego gimnazjum, gdyż 
trzy gimnazja krakowskie są przepełnione, a mia
sto Podgórze ofiaruje na pomieszczenie tego gi
mnazjum dać nowo wv stawiony budynek i 2.500 
/łr . na pokrycie części kosztów urządzenia. — 
Poseł Chrzanowski przedstawia konieczną potrzebę 
założenia w każdym razie czwartego gimnazjum 
w Krakowie, które może być pomieszczone albo 
na Podgórzu będącem prawie przedmieściem Kra
kow a, lub w innem miejscu miasta. Bobrzyński 
przypomina , iż rząd sam już uznał potrzebę za
łożenia czwartego gimnazjum w Krakowie, a 
przedstaw ia potrzebę zakładania szkół przemysło
wych w mniejszych miastach. Gniewosz przypo
mina uprawnione żądanie Bochni, uzupełnienia 
tamtejszego 4-klasowego gimnazjum, co popiera 
także poseł Orzechowski. Poseł Niemczynowski 
popierając petycję Podgórza, przedstawia, że dla 
kształcenia rzemieślników potrzeuaby we wszyst
kich małych miastach Galicji zakładać niższe gi
mnazja , a tylko w wielkich szkoły przemysłowe,

— Nie pożyczam nigdy.
— Przed chwilą dawałeś w ekse l!
— Bo n, *m na to upoważnienie zwierzchnika. 

Są to pieniądze na interesa, a nie dla mnie, w nich 
jest tylko moja miesięczna pensja.

— Żebyś chciał, mógłuyś pożyczyć dla mnie. 
Żyd da na twój podpis, a ja zwrócę, na Boga się 
klnę, za miesiąc odwiozę !

Hieronim nie papował nad sobą. 
bratanka.

— Czemuż nie powiesz odrazu 
kiedy mi kraść radzisz! — krzyknął, 
mnie masz? Jam  z tobą nie hulał, 
grał, nie rzucał w błoto cudzych pieniędzy, ho
noru, sumienia, zdrowia i duszy! Jam ci nie był 
kolegą i znać cię nie chciałem, boś mi wsiydem 
był! Mało ci własnej hańby, chcesz mojej' Ano,  
to idź mi z oczu, bo siebie nie mam na zbyciu, 
ani cię ratować nie myślę pod takim warunkiem ! 
Szukaj sobie łotrów w swoim św iecie! Idź p recz! 
Słyszysz ? I pamiętaj, że gdy na głowie uczciwego 
człowieka jest wstyd, a on żyje, to chyba muru 
nie ma, żeby głowę roztrzaskać! Id ź !

Wojciech zwiesił głowę, wyszedł, potykając 
się przestraszony głosem i spojrzeniem młodszego. 
Pierwej jednak zgarnął skwapliwie pieniądze ze

St°*UNa podniesiony ton pana Bazyli ukazał się 
z poinocą. Gość niknął za drzwiami.

r  _  Wyrzucić jego rzeczy, jeśli są! — krzy
knął na Sługę inżynier. — Już on nie wróci tu

Wl'  lednooki spełnił gorliwie, polecenie, ale Woj
ciech J e  czeka! na manatki. ż, odkrytą głową, 
bez płaszczu P o p a d ł gdygg w ciennch nocy.

_  Nie Ina — mruczał Bazyli posępnie — 
' Nie wróci, pan powiada'

1-izne Rudolf* i ' Gizeli w prostym kierunku z 
Tryestem.

Dalej na wniosek pp Chrzanowskiego i Sma- 
rzewskiego uchw siliło Koło po dość długiej dys
kusji głosować za projeirtem ustawy organizującej 
techniczne siły do wypracowani, planów regu
lacji potoków górskich, przez 0° użyteczny usta- 
w«. uchwalona przed trzema laty wejść może 
w życie. ■

W resjcie przyszły pod rozbiór Koła wnioski 
komisji budżetowej co Jo uposażenia duchowieństwa 
w^chodnio-greckiego w Dalmacji. Koło na wniosek 
sprawozdawcy komisji p. Czerkawskiego uchwaliło 
głosować za wnioskami kom-sji.

Fo powzięciu uchw-ł nad przedmietam., bę- 
~*cemi na porządku dziennym Izby, poe Popowski 
postawił wniosek: „Koło porucza swojej komisji 
S - e j ,  aby zajęła się sprawą sądów pokoju i 
U,podłożyła wnioski, w jaiti sposób sprawę tę 
wnieść na porządek Izienny izby. P. Orzechow- 
ęLs wnosi dodatkowo, aby ustanowiono sądy roz- 
j mo z e  w sprawach obrazy honoru, gdyż procesa 
«i, włościanami rozmnożyły się na ty-

;lce- l o  dość dłu~iej dyskusji przekazauo komisji

prawniczej Koła te wnioski do zbadania i sprawo
zdania Kołu.

Ponieważ z komisji nrawniczej Kota ubyło 
trzech członków: Jasiński, Mochnacki i Zawadzki, 
Koło uzupełniło tę komisję wybierając do niej pp. 
Bartoszewskiego, Augusta Lewakowskiego i Tay- 
hingera.

Posiedzenie Koła polskiego w d. 20 bm. po 
święcone było głównie wyborowi kandydatów do 
delegacji austro-węgierssiej. W  chwil1 przysłąpienia 
do wyboru, p. Niemczynowski p> dłuższej prze
mowie postawił wniosek: .Członkowie delegacji
dołożą wszelkich starań i użyją możliwych środ
ków, ażeby otrzymać od m inisna wojny przyrze
czenie, iż w roku bieżącym nie czekając zupełnej 
zmiany systemu rozdawnictwa dostaw dla armji, 
urządzi magazyn i ustali komisję odbiorczą w Ga
licji. choćby taką, ,,aka była w Jarosław iu/ Przew. 
Grocholski przedstawia, iż z przemowy p. Niem- 
czynowskiego zdawałoby się, jakoby Koło i delegaci 
polscy nie zajmowali się ważną sprawą, ażeby pro
ducenci i rzemieślnicy krajowi mogli brać udział 
w dostawach dla wojska, tymczasem nietylko on, 
ale fakta świadczą, iż tak Koło polskie, jakoteż 
członkowie delegacji polskiej od wieln lat gorliwie 
i usilnie w tej sprawie bardzo trudnej działają i 
spowodowali że producenci i rzemieślnicy mają 
pod pewnemi względami ułatwiony udział w do
stawach. Zważając na to działanie członków dele
gacji polskiej wniosek ten jest zbyteczny; ponieważ 
zaś według ustaw zasadniczych ani izba, ani jej 
stronnictwa nie mogą dawać żadnej instrukcji 
członkom delegacji wspólnej, przeto przewodni
czący nie może poddać wniosku p. Niemczynow- 
skiego pod głosowanie. P. Karol Lewakowski przy
znaje zasługi Koła i delegacji, iż tą sprawą od 
lat kilku się zajmuje i że poruszyli także repre
zentacje innych _ rajów do zajęcia się nią, a po
piera wniosek Niemczynowskiego. P. (Jzcrkrwski 
przypomina, iż w roku zeszłym posłowie Hausner, 
Chrzanowski i on, jako członkowie delegacji do
magali się od ministra wojny, aby w Galicji za
łożono magazyny wojskowe i komisję odbiorczą, 
oraz iż na wniosek delegatów polskich uchwaliła 
delegacja rezolucję, wzywającą rząd o zbadanie 
systemu zdecentralizowania dostaw.

Przystąpiło Koło do wyboru 7 członków de
legacji. Na 47 głosujących wybrani zostali: Haus
ner, Czerkawski Chrzanowski, Ozaykowski Alf. i 
Jaworski, przy drugiem głosowaniu pp. Bobrzyński 
i MMęyski. Pierwszym ziutępni„ wybrano p. Saw- 
czyńskiego, a ponieważ przy trzeeiem ściślejszem 
gł iowaAu na irugiego zasl oce za pp. Kiuckim 
i Wysockim byłe równość g osów, nastąpiło loso
wanie, a losem wyznaczony zostat drugim zastępcą 
p. Wysocki.

Zasadnicze rozwiązanie.
Dopóki hrabia Taałfe nie odpowie na interpe

lację pana Riegera w sprawie znanego rozporzą
dzenia szkolnego — dopóty zmuszeni jesteśmy 
tłumaczyć z pism wiedeńskich obrazy sytuacyjne, 
z których rzadko który odpowiada rzeczywistości. 
Ograniczamy się na spełnieniu obowiązku kroni
karskie^1 — a ten nakazuje notować wszystko, co 
mówią o sytuacji* Owoż dzisiaj debiutuje W iener 
Sonn-und Montags Zeitung  lakierni n. p. uwa
gami : „Sytuacja nie jest wcale tak groźną, jak się 
powszechnie przyjmuje. W rzeczywistości stoi roz
porządzenie szkolne pana Gautscha, na planie dru
gim i nie stanów, wcale właściwego przedmiotu 
sporr go Czesi, a przynajmnijj decydrjąca więk
szość klubu czeskiego nie domaga się «ni cofnię

cia rozporządzenia, ani innego zdezawuowania mi 
nisterstwa. Kwestja, o którą spór się toczy, jest da
leko ważniejszą. Czesi domagają się na zasadzie 
konstytucji zupełnego równouprawnienia pod wzglę
dem zakładów szkolnych ludności czeskiej z nie
miecką i to nietylko w samych Czechach, ale 
także na Morawie i na Szląsku, to znaczy wszę
dzie tam, gdzie mieszkają Czesi — a ponieważ i 
inne narodowości a specjalnie Polacy chcą sko
rzystać ze zdarzonej sposobności, aby nowe uzy 
skac koncesje na polu szkolnictwa, przeto kom ii- 
Inye się i wzrasta rozporządzenie szkolne, będące 
zrazu ’)odrz dnegc tylke znaczenia, do faktu, kto_-y 
może się przyczynić do zasadniczego rozwiązanie 
kwestji narodowościowej na polu szkolnictwa". Tyle 
organ wiedeński, który^ podejrzywają czasem 
o związki z biurami rządowemi. Jeżeli mamy być 
szczerymi, tc musimy wyznać, że co do nas. nic 
byśmy nie mieli przeciw temu, gdyby się sprawa 
rozporządzenia do tego zr ostrzy/a stopnia gdyb; 
ono w konsekwencji musiało rzeczywiście dopro
wadzić do zasadniczego rozwiązania kwestji naro
dowościowej. Takie rozwiązanie byłooy zdaniem 
naszem najwłaściwszem, bo byłoby rzeczywistem 
rozwiązaniem — każde inne tylko połowicznem. 
Zdaje nam się jednak, że wszelkie pod tym wzglę
dem obawy są płonne. W  Austrji rzadko kiedy 
rozwiązuje się coś stanowczo, zasadniczo. Półśrods 
tymczasowe charaateryzowały dotychczas każdą 
akcję, wątpimy, aby się tym razem stało inaczej.

I  Budapeste* Zaąblatt otrzymuje z Wiednia 
zapewnienie, że w całej sprawie rozporządzenie 
Gautscha nie jest właściwym punktem spornym, 
ale idzie o rzecz ważniejszą: o‘uregulowanie całego 
stosunku prawicy do rządu. Skutkiem tego sprawa 
cała staje się za wikłaną, w obec tego. że wszyst
kie frakcje większości występują ze swemi żąda
niami. Chwila ogólnego zamięszania wydaje się 
wszystkim stosowną, bj[związaćrząd ściślej z prawicą 
i wytoczyć na nowo wszystkie wielkie kwestjo po
lityczne. W  tym kierunku obracają się też długo
trwałe rokowania, w których rozporządzenie, ruimo, 
że pierwsze do nich dało impuls, już dawno ze 
szło na ostatni plan. Powtarzamy raz jeszcze, że 
serdecznie pragniemy, aby sprawa taki wzięła 
obrót, rozwiązanie prawdziwe moźliwem okaże się 
tylko wówczas, gdy będzie zasadnicze.

Komisja krajowa dia spraw przemysłu 
domowego i rękodzielniczego.

W  soboię 22. bm. rozpoczęły, się w gmachu 
sejmowym obrad' komisji k~aj dla spiaw przemy
słu domowegi i rękodiieiniczego, a zakończyły się 
oLsgiaj po połudmn. Komisji przewodniczył mar
szałek krajowy hr. T a r n o w s k i ,  z członków byli 
obecni panowie: hr. Włodzimierz D z i e d u . s z y -  
c k i ,  Władysław F e d o r o w i c z ,  dr. Faustyn J a -  
k u b o w s k i ,  Karol hr. L a n c k o r o ń s k i ,  August 
B c h e l l e n b e r g ,  dr. Józef W e r e s z c z y ń s k i  
i Ludwik W i e r z b i c k i .

W  rozprawach, dotyczących krajowego fundu
szu przemysłowego, tj. kredytu na cele przemysło
we, bierze udzizł w imieniu,banku krajowego, który 
tym funduszem administruje, dr. Alfred Z g ó r  s k i. 
Nadto uchwaliła komisja zaprosić na to posiedze
nie ks. Michała C z a c z k o w s k i e g o ,  kierownika 
warstatów naukowych: kołodziejskiego i garncar
skiego w Toustem na Podolu, tudzież inżyniera* 
K r z e  na, dyrektora krajowej keramicznej stacji do
świadczalnej. Komisja powzięła następujące uchwały -

1. Gdyby rząd wystosował do Wydziału kr 4 
jowego oświadczenie, ż t  gotów jest wspierać z fn 
duszów państwowych uzupełniające szkoły przem

Skoczył Jo

: złodzieju, 
— Za kogo 
nie pił,

fc>
nie

iego nie było wbrew obyczaj om, na wieczerzę nie 
wrócił także, aż się inżynier zaniepokoił.

G północy przyszedł zmęczony, chmurny i 
pierws pi)any. To się zdarzyło po raz

. — Gdzieżeś to był? — zagadnął młody czło
wiek, n(ir»nT„:... .i.ntilp oczv od jakichś
planów odrywaJdc na ebwilę oczy

—  w  barakach —  odparł lakonicznie.
i j  T  To widać ! — zamruczał Hieronim — za-

S ą  ałeś w kieliszek, stary! . , . ,
I panu warto tak zrobić, zamiast pisać po 

ca<ych nocach! Czy się pan dziś me położy?
— JSTie, mam dużo rdboty. Możesz spac, 

stary.
Bazyli zamruczał coś niewyraźnie, nie usłu

chał pozwolenia p0 staremu, zapalił fajkę, siadł 
w kącie i, korzystając ze swych zasług, napełniał 
pokoj dymem.

Coś sumował, nie spuszczając oka z pracują
cego ; wyglądał teraz już zupełnie trzeźwy, ale 
posępny. J J

1 tak spędzili noc, nie odzywając się do sie-
w  sa Zasku inżyniei wziął za czapkę i do
baraków poszedł, budząc po drodze 

dozorco w* Bazylików i 
progu.

poinocm-
przeprowadził go do

Tfu!
po biurze.

Nie jna 
bodaj go czart zdusił!
Oho! to on Ło nie zna! Tacy wracają 

Hieronim długo w ncęg chodził 
go odbiegł. Ohydna twarz Mujciecha v.yglą- 

daJa z każdego kąta, to chychocząc piekielnie, to 
groźąc. j t j ł  to nowy wróg do tylu mnycu.

Bano nie znaleziono tłumoczka przed progiem. 
p zy go. kto okradł czy zabrał właściciel? Nad 
tem rozmyślał Bazyli po odejściu pana. siedząc 
nu ławeczce koło Ludy i paląc nierozłączną fajkę. 
Pytanie to nie dawało mu spokoju.

Hieronim znalazł wprawdzie objad, ale Bazy-

Pan nie chce śniadania? — spytaj,
— Dziękuję, stary, nie mam czasu.

A na opjad pan wróc.?
— I  to nie, bo mnie dziś czekają u kolegi.
— To i ja  some pójdę!

fc su c . k l .  K K S  m'Te6lkL , ó t

śSdfe para
Ze siusarzami to, najgorszą hałastrą roboUi- 

czą zaprzyjiźnił się SłUga Hieronima; trafił na 
śniadanie, usiadł u kotła i wdał *ię v żywą dys- 
H L Z saraymi h < ® a m i tej wieczni- pijanej, 

Lu i. j?rUDcie dobroduszne.; zgra.
, jednak cicho, pochylając ku sobm ol

brzymie .,asne czupryny i błyskiuai białwam. 
czasem wznosiła się nad gzowy pięść twarda, cie
mna, obrosła i groziła komuś. Bazyli mrugał ocz
kiem, mitygował niby, ale co chwila jakiemś słów

kiem dolewał oliwy do ognia. Gotowało się coś 
strasznego w barakach.

Dzwon wzywający do roboty rozproszył zgro
madzenie. Bazyli poszedł dalej, przez nasyp ku wsi, 
gdzie stały baraki Eljasmana.

Roiszyld powiatowy miał tain swe magazyny, 
był dostawcą żywności dla robotników.

Wokoło składów roiło się pełno podrzędnych 
figur, furam;' rozwożono mięso i krupy, z podwału 
wytaczano kufy wódki.

Wśród tego zamętu Bazyli dobił się do drzwi 
mieszkania kupca, oparł się niedbale o sztache
ty, obserwował fizjognomje wchodzących i wy
chodzących z całą ciemliwością próżniaka z pro
fesji.

Dopiero o południu poruszył się nieco. Przed 
dom zajechała furmanka chłopska, widocznie ou- 
stalowana, bo zaraz żydek służący zaniósł na nią 
walizkę i coś powiedział woźnicy, który ruszył 
ku wsi.

Bazyli wyszedł na drogę, zatrzymał chłopa.
— Zawieście mnie do Olszowa dam rubia — 

rzekł, pokazując asyguatę.
— Nie można. Pojadę z kupcem do Zarnej.
— A gdzie twój kupiec ?
— Poszedł przodem.
WuZnica zaciął konie, ale Bazyli miał rącze 

nogi szedł za nim w odległości kilkunastu kroków 
pi ze t całą w ieś.

Za wsią, w lesie, chłop sianął i Bazyli sta- 
uął. Z >od krza.:a wyszedł pasażer, obejrzał się 
trwozme i wskoczy* na wóz, ruchem ręki wskazu
jąc pośpiech.

I  Bazyli się zawrócił z powrotem ku bara
kom. Znał tłumoczek, zna' płaszes i widział 
rękę podróżnego. Wiedz-ai co w idzieć pragcąl.

Tymczasem koło kantoru Eljasmana panował 
sądny dzień.

Hieronim znalazł czas na‘ obejrzenie prowian
tów. Fury z nieświeżem mięsem i stęchiomi kru
pami wracały od kuchni, eskortowane przez tuzin 
klnących robotników, wraz v wartką Białopiotro- 
wicza, że dostawca za oszustwo podlega kilkuty
sięcznej karze.

Nie dbał o ska.by Kotszylda hordy chłonak 
i ani przeczuwać, co za burza zbierała się nau 
jegc głową. On się nigdy nie troszczył o nastęn 
pstwa. gdy speioiM swój obowiązek.

Dokonawszy z doktorem rewizji produktć 
wymierzywszy sprawiedliwość, wrócił do mi 
rozmawiając swobodnie z medykiem.

Był to cziek niemłody, odludek, opryski 
nielubiony ogólnie. H.eronim go lubił bo bt 
rzetelny prucownik, z obowiązku swego wvwi 
wa* się doskonale a nie patrzał nań n ie c łU  
fałszywie, jak reszta podwładnych. 

Doktor zas obserwowaj go uważnie, chi u
świdrując wzrokiem, ilekroć s% zeszli, nikomu 
zdając sprawy ze swych spostrzeżeń. I  teraz, 
stali we dwóch wśród rusztowań, doktor, fei 
żywszy oczy, patrzał uparcie za inżynierem, si 
cym się ze zwykłą ruchliwością wśród szkii 
żelaznego olbrzyma.

Ślusarze wisząc piawie w powietrzu, w i 
dali, jak pająki między sztabami metalu • ku 
J z p c h a n ą  wprawą, spiev. ając chóren

— Doktorze! —  zawołał Hieronim — 
podlegasz pan zawrotowi głowy ?

—  Nie, a pan ?
— D o^d nigdy. Dziś mi raz pierwszy co= 

dobnegu się zdarza. Prawda, zein nr, czczo
Uhm na czczo. Po bezsennej nocy

— To już trzecia, doktorze. D o p ra n y  
me wiem, co mi jest. W rak  .=
me chce. Odwykłem. nawet spa
. Drzed ciężką chorobą zawsze sie p 
bezsenność -  zamruczał doktor ?

rzu. Ze mnie p u e n ta  3 ^  ^,* _• Vaejenta mieć nic oędziesz —
s7tah« A -ki,er°niii —  jestem, zdrów jak

„n b®ssenn°óć przymusowa, to żaden s1
w  ^°r ° y“ ^  tam co dzieje?
Wylffzyknik stocował się do wrzawy c

nagle podniosła u jednego ze słupów mostoi
Hieronim się przychylił za ]mrapet K

stu ludzi tło ay.o sie, gestykulując do że

“ r i i itadm- w w ł » i *
Co tam, panie Domaiiski ? — hnknął

ronim.
Goś się staia mularzom w głębi. Nie 

znaku życia. D Ł
—  lo  zejdź pan sam i zobacz. Może on 

z braku powietrza.
(C uu da lsty  nastąpi)-
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słowe w Galicji (wieczorne szkoły dla terminato
rów), jeżeli zostaną zorganizowane w ten sposób, 
ażeby odpowiadały przepisom rozporządzenia mini
sterstwa oświaty z dnia 24. lutego 1883 r., obo
wiązującego dla całego państwa, z wyjątkiem Austrji 
niższej co do ustroju przemysłów ycŁ szkół uzupeł
niających {gewerbiiche For(bildungsschulen) i we
zwał Wydział krajowy, ażeby wskazał mu szkoły 
odpowiadające temu warunkowi, przeto zażąda.. 
Wydział krajowy objawienia w tej mierze opiaji 
ze strony komisji przemysłowej.

Przedmiot ten wnika głęboko w ustrój szkol
nictwa przemysłowego, jak on dotychczas z nader 
ograniczonym udziałem rządu i przeważnie kosztem 
kraju, samodzielnie rozwijał się. Dla tego rozwinęła 
się na tem tle obszerna dyskusja, zmierzająca do 
wyświecenia, o ile postanowione przez rząd wa
runki subwencjonowania szkół przemysłowych wie
czornych, alterowałyby dotychczasowj ustrój tychże i 
to w sposób nieodpowiadający właściwościom naszych 
stosunków. Wynikiem rozprawy była następująca 
uchwała:

a) Komisja krajowa dla spraw przemysłu do
mowego i rękodzielniczego przyjmuje o g ó l n e  
z a s a d y  wypowiedziane w rozporządzeniu mini
sterstwa oświecenia z dnia 24. lutego 1883 roku 
1. 3.674 dotyczącem urządzenia szkół przemysło
wych przygotowawczych, jednak zastrzega sobie 
wypowiedzenie zdania o potrzebie zmiany w za
stosowaniu przepisów powyższego rozporządzenia 
miąisterjalnego w poszczególuych wypadkach , od
powiednio do potrzeb i stosuukówjmiejscowych każ
dej szkoły.

b) Plan naukowy i urządz.-nie każdej 
szkoły przemysłow ej winne być przedłożone przed 
zatwierdzeniem ze strony ministerstwa komisji kraj. 
dla spraw przemysłu domowego i rękodzielniczego 
do wyrażenia opinji.

. ej Wezwać należy zarządy szkół przemysło
wych : 1. ażeby zreorganizowały te szkoły stosow
nie do przepisów powołanego rozporządzenia mini- 
sterjalnego, o ile to dotąd nie nastąpiło, a w razie, 
jeżeli stosunki której szkoły wymagają innego u- 
rząazenia, aby tę potrzebę uzasadniły, tudzież olan 
nauki i urządzenia komisji kraj. do dania opinji i 
przedłożenia ministerstwu celem uzyskania za
twierdzenia nadesłały; 2. aby tejże komisji przed
łożyły prośbę o subwencję rządową, popartą spra
wozdaniem o planie nauki, o urządzeuiu i frekwen
cji —  a komisja kraj. dla spraw przemysłu do
mowego i rękodzielniczego przedłoży je mir>i- 
oterstwu oświecenia celem uzyskania subwencji 
dla nieb.

dj Wezwać należy władze gr.m ne tych miast, 
w których są warunki do założenia szkół przemy
słowych dla terminatorów, by takie szkoły, j„k 
najrychlej założyły i stosownie do przepisów roz
porządzenia na wstępie powołanego urządziły, lub 
potrzebę odmiennego urządzenia uzasadniły, a uło
żony plan nauki i dozoru kumisji krajowej dla 
spraw przemysłu do zaopinjowania celem uzy
skania zatwierdzenia przez ministerstwo przedło- 
żyły.

e) Podkomitet komisji kraji wej dla spraw 
przemysłu domowego i rękodzielniczego wybrany 
dla tej sprawy, powyższe uchwały wy kona. W skład 
tego podkomitetu zostali wybran p p .: dr. Józef 
W e r e s z c z y ń s k i ,  Ludwik W i e r z b i c k i  i 
Włodzimierz hr. D z i e d u s z y c h i ,  którego w 
razie nieobecności zastępywać ma pan S c h e 1 - 
1 e a b e r  g. (D. n.)

Z prowincji.
Przemyśl 22. października. (Kradzież planów. 

— 1 Samobójstwo. —  Awantura w restauracji). 
Dziś między godziną piątą a ósmą spostrzeżono kra
dzież, popełnioną w tutejszej dyrekcji artylerii Zgi
nęły mianowicie plany sześciu fortów przemyskich, 
(jeden plan oryginalny i 5 kopij). Podejrzenie pada 
na jednego z podoficerów, zatrudnionych w dyrekcji, 
który działał w porozumieniu z drugim, nieznanym 
dotychczas wspólnikiem Za zbiegłym -wysłano listy 
gończe.

Wczoraj zastrzelił się w mieście mszem ks. G.» 
Kwiatkowski, urzędnik kolei Łupkowskiej. Przyczyną 
samobójstwa miała być miłość zawiedziona.

1 Kobieta była również powodem zajścia, które 
miało miejsce w restauracji „pod zającem“ przedwczoraj 
wieczorem. Jeden z oficerów tutejszej załogi, nagaby
wany przez zazdrosnego męża, zmuszonym był dobyć 
broni. Zazdrosny mąż otrzymał cięcie w głowę.

Przemyśl 23. października. {Kradzież planów). 
Don.esienie wczorajsze o kradzieży planów fortyfikacyj 
tutejszych uzupełniam wiadomością, że podoficer Fi- 
lippi został uwięziony. Ten, który zbiegł z planami, 
jest Czech i nazywa się Wencel Marek. Jak powia
dają, udał on się w stronę Jarosławia. Za nim też 
zaraz wczoraj podążył komisarz policji Eng et

PT76IPJ il 24. października. {Konsekracja ks. 
Glutera) na biskupa suiragana pizemyakiego odbyła 
się wczoiaj. Po godzinie 9, wśiud odgłosu dzwonów 
wprowadziła procesja elekta do katedry w asystencji 
ks. bisk: Soleckiego, ks. arcyb. Morawskiego, 1(3sako- 
wicza, bisk. Stupnickugo i Puzyny, księży kanoników: 
Lewiakiego ze Lwuwa, Pelczaia z Krakowa miejsco
wych ob-z. łao. i gr.-kat. oraz licznego duchowień
stwa- przybyłego z dyecezji Po odśpiewaniu kantaty 
przez kleryków obrz. łac. pod kierownictwem n.s. piof. 
dra Jana Łabudy, ks. dr. Józef Zajchowski, wice
kanclerz przemyski odczytał brete z 4. września br. 
a elekt złożył przysięgę według rytuału w ręce kon- 
sekratora a po odbyciu przepisanego według pontyfi
katu egzaminu de fide, odszedł elekt w asystencji ks. 
biskupów . Stupuickiego i Puzyny do kaplicy Fredrow
skiej i odprawił tam mszę św., poczem odbyły się 
wszystkie przepisane według rytuału ceremonje 
W czasie ofiarowania nieśli dary . ks. Vdaia Sapieha 
z Krasiczyna i ks. Adam Lubomirski z Miz/nea 
świece, pp. Dębowski i Dworski chleby, pp. Kozłow
ski i Frankowski baryłki wina.

Konsekracja skończyła się o godzinie 12, poczem 
goście podejmowani byli w pałacu ks biskupa So
leckiego i w pomieszkaniu nu w egu biskupa sufragana. 
W czasie objadu wniósł dostojny gospodarz pierwszy 
toast na cześć papieża i cesarza, drugi na cześć 
swego sufragana, trzeci ks. biskup sufragan na cześć 
dostojnego gospodarza a czwarty dostojny gospodarz 
na cześć gości.

KRONIKA.
Wiadomości osobiste. Cesarz udzielił radcy ra

chunkowemu skałbowej dyrekcji lwowskiej, Karolowi 
G r a e e e ,  tytuł i cLarakter star. radcy rachunkowego.

Kalendarz. Środa (26.)- Ewarysta P- Euto- 
sława. Wschód słońca o godz. 6. m in. 41, zachód 
o godz. 4. min. 41

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  W październiku wolno 
polować na jelenie, kozły (rogacze), zające, lisy, ba-

— i i jsasMoancu. ■■ 1
żanty, kuropatwy, sionki, przepiórki, dzikie gołębie, 
dropie i pardwy, jarząbki, cietrzewie i głuszce, ptactwo 
wodne i błotne w ogólności.

Z życia towarzyskiego. Dnia 20. bm. w Mar- 
tynowie nowym w powiecie rohatyńskim pobłogosławił 
ks. biskup Puzyna związek małżeński między Anto
niną córką Włodzimierza i Felicji z ruskich kniaziów 
Puzynów, a panem Gustawem Horedeńskim, właści
cielem dóbr w Hrubieszowskiem.

Doktorat. P. Maurycy iłattłer, rodem z Glin 
w Galicji, otrzymał dziś na kakowskim uniwersytecie 
stopień doktora prawa.

Rektor uniwersytetu Jagiell. ks. Spis rozesłał 
odezwę do dziekanów, profesorów i docentów uniwer-j 
syte tu z zachętą do zbierania składek na pomnik śp. 
Dietla, b. rektora, obrońcy języka polskiego, b. pre
zydenta miasta Krakowa i członka dożywotniego izby 
panów.

Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek, dnia 27. października rb. o godzinie 6 wie
czorem.

Na porządku dzijnnym nuędzy innemi Wybór 
delegata radr m. do komisji dla przeprowadzenia 
uzupełniających wyborów tutejszej izby handlowo 
przemysłowej, wnioski w sprawie organizacji biura 
egzekucyjnego, wniosek w sprawie wynagrodzenia 
gminy Winniki ; Podberezce za umieszczenie tamże 
czwartego szwadronu kawalerji, sprawa przyzwolenia 
dodatkowego kredytu dla rubr. XV 2 a. na chwilowy 
kwaterunek wojsk, wreszcie wnioski odnoszące się do 
fundacji śp. Ernilji Dębkowskiej dla młodzieży rze
mieślniczej, tudzież dla wdów i sierót po mieszcza
nach lwowskich.

Budżely funduszu gminy m. Lwowa i fundu
szów pod jej zarządem zostających na rok 1888 zło
żone są stosownie do postanowienia §. 80. statutu dla 
m. Lwowa w biurze I. magistratu (ratusz II. piętro) 
od an:a 23. października do dnia 6. listopada 1887 
do przejrzenia dla ozłonków gminy

Ofiara CPSarska. Cesarz i Cesarzowa ofiarowali 
tymczasowo na przeciąg lat pięciu rocznie dwa tysiące 
złr. dla biednej dziatwy szkolnej w Wiedniu.

Dar. Cesarz udzielił gminie Kiernica, w po
wiecie gródeckim, na budowę szkoły zapomogi w 
kwocie 50 złr.

Opróżnione posady. Bada pow. w Kamionce 
Strumiłowej rozpisuje konkurs do 15. listopada na 
posadę lustratora urzędów gminnych z płacą 600 złr. 
i dodnUem 280 złr. — Zwierzchność gni- Tylicza 
z terminem do 15. grudnia na posadę sekretarza 
gminnego z płacą 288 złi.

Kradzież planów fortyfikacyj przemyskich.
W dziale korespondencyj z prowincji znajdą c .ytel- 
nicy doniesienie o dokonanej w Przemyśla kradzieży 
planów tamtejszych fortyfikacyj. Korespondencję tę 
otrzymaliśmy Jeszcze w niedzielę, na żądanie jednak 
władzy bezpieczeństwa, czyniącej poszukiwanie za 
zbiegłym spiawcą — musieliśmy się wstrzymać z jej 
ogłoszeniem aż do chwili, gdy — jak zwykle — 
dzienniki wiedeńskie podały o tem telegramy bez 
przeszkudy.

Awans listopadowy w ck. armji i obronie kra
jowej będzie już w najbliższych kilku dniach ogło
szony, gdyż dutyczące propozycje ze strony ministerstw 
wojny i obu obron krajowych zostały już cesarzowi — 
jak zapewnia Fest. LI. — do aprobaty przedłożone.
O ile przypuszczają obecnie w kołach wojskowych, 
mianowani zostaną feimarszałpornuznikanu jenerało
wie * A. Knopfler przy komendzie 14. korpusu w In- 
spruku ; Otmar Crusiz, komendant 11. dywizji pieszej 
(Lwów); ks. M. Wiedl, nadzw. poseł w Stutgardzie; 
hr. Al. UeiktiU-Gr.yllenband, kom. 1. bryg. kawalei^j. 
w Wiedniu ; A. Galgoezy, zastępca szefa sztaba jerie- 
ralnego; Al. Czihar v. Lauerer, kom. 12 dywizji 
pieszej w Koszycach; bai. Jorzy Waldstatien, kom. 
16. dywizji pieszej w Herraanstadzie; Ad. t .  Wurmb, 
kom. 3. dywizji pieszej w Lincu. Jenerałinąjorami 
mają być mianowani pułkownicy r J. Liebe v. Kreutz- 
ner, kom. 24. (krakowskiej) brygady pieszej ; Mik. 
Ruzitschitsch v. Sanodol, kom e. górskiej brygady 
w Bil«ku; Jerzy Theodorovics v. Maligrad, kom. 26. 
bryg. pieszej w banialuce ; Al. Purckner, kom. 72. 
bryg. p w Zagrzebiu; J. Pokay. komendant 31. bryg. 
pieszej w Kronstadzie ; Gust. bar. Wersebe, kom 4. 
bryg. kaw. w Budapeszcie; J. Schilhawsky v. Bahn- 
briiclp, kom. 26. bryg pieszej w Lublanie; Feliks 
bar. Pach zu Haufeubeun uhd Hoheu Eppau, kom. 
32. bryg. pieszej w Hermanstadzie • Karol Stransky, 
kom. 30. bryg. pieszej w Miskolcz ; Ludw. Scbwitzer 
t. Bryereheim, kom. 11. bryg pieszej w L racu; 
Iztdor bar. Ripp, kom. 5. bryg. kaw. w Preszburgu. 
Najlepszy awans przypadnie tym razem w udziale — 
jak zapewnia Fest. LI. — oficerom audytorjatu, gdyż 
majorami zostaną wszyscy kapitanowie, którzy dopiero 
po 11 lal służą, zaledwie .po 34 lat życia liczą, od 
r. 1880/4 kapitanami i dopiero w ubiegłym roku 
egzamin sztabowy złożyli Praktykanci audytorjatu, 
z rangą 1. maja 1886, awansowani będą obecnie na 
poruczników.

Ze świata arystokratycznego. W nie dzielę 
w południe o godz. 1. odbył się w wiideńskim ko
ściele wotywnym ślub hr. Hugona I f a l n o k y ,  ck. 
szambelana i majora w 1. p. ułanów z hr. Marją 
M e n s d o r ff-Po u i 1 ly  D i e t r i c h s t e i n .  Z dworu 
obecni byli arc. Wi l h e l m  i Ra i n e r ,  dalej ks. 
Filip i Ludwika Kolurscy.

W ordynacji łańcuckiej odbyły się w zeszłym 
tygodniu polowania. Grono zaproszonych gości podej
mował br. Roman Potocki w wybudowanym przez 
niego pałacyku myśliwskim „Julin“. Prócz innej zwie
rzyny padło 60 lisów.

Zapiski policyj te. Skradziono duże lustro w zło
tych ramach, wartości 12 złr. — Zgubhmo pugilares 
czarny z kwotą 4 złr. 70 c t .; nadszczerbione żelazne 
koło zębate od maszyny. — Złożono w policji ciemno- 
bronzowy jedwabny parasol, w dorożce zapomniany.

rładX powiatowej złoczowskiej, przy wybo
rze uzui imającym z grupy gmin miejskich, wybrany 
został dr. Ludwik Heyne, adwokat krajowy.

Ze Spadku po Ludwiku II. W .Monaehjum wy
wołała w tych dniach wielkie wrażenie wiadomość o 
tajnej sprzedaży znacznej części ruchomego spadku
p o  Ludwiku IL  4 °  Stuttgardu. Mimo zaprzeczenia
skonstatowano, że sp<.zedano wiele oiygilnalyeh dzieł 
Diezwykłej wartości.

Dwaj jezuici, 00. Gennarc P a s t o r e  i Luigi
Lu cc hi ni, należący 6° ^ańikiego kolegjum pun- 
tyfikalnego w S k o d a  r ze, zostali temi dniam' pod
czas przechadzki za tem miastem prźńz pasterzy tu
reckich napadnięci, którzy bez żadnej racji poczęli do 
nich strzelać. Ks. Pastore ugod/ODy kulą śmiertelnie, 
padł na miejscu trupem, a towarzysz jego zdołał 
przed napastnikami uciec szczęśliwie. Jen. konsul 
austro-węgierski porobił już kroki u gubernatora Ta- 
hira pa szy, wiem wyśledzenia i ukarania bandytów. 

Wrzekome pamiętniki księcia Koburskiego,
z których wyciągi pojawiały się ostatniemi czasy w 
dziennikach zagranicznych, zostały obecnie przez rzą
dowy telegram z Coburg’a zdementowane. Wyciągi 
te nie pochodzą z jakichś pamiętników księcia, które 
zawierać mają zupełnie co innego, lecz z pewnej 
starej broszury Schmidt- Weisbenfelsa.

Z Warszawy do Rzymu wysłano na ręce kar
dynała Ledóchowskiego ogromnych rozmiarów dywan

DZIENNIK POLSKI z dnia 26. Października

zbiorowej roboty na kanwie kilkunastu pań tamtej
szych, które zamiast włóczki używały do wyszycia 
grubego, mocnego jedwabiu. Dywan ten zostanie ofia
rowany papieżowi Leonowi Xlil. w dzień jego jubi
leuszu ;

Kilku poważniejszych majstrów warszawskichj 
uwzględniając położenie licznej czeladzi, pozostające 
obecnie z powodu ogólnego przesilenia bez zajęcia, 
powzięło myśl założenia na zimę przytułku, w któ
rym zgłaszającym się czeladnikom dawanoby ciepłe 
schronienie, pościel, dwa razy -dziennie herbatę i bo
chenek chleba. Zacna i obywatelska myśl majstrów 
warszawskicn winnaby znaleźć odgłos i u nas.

Walka więźniów. W więzieniu w Palermo przy
szło między aresztantami, należącymi do ,,Maifji“, a 
zwolennikami „Mano Santa'* do krwawej bójki War
ta, pizybyła dla przywrócenia porządku, została roz- 
zbrojoną a dopierc zarekwirowanemu wojsku udało się 
przywrócić spokój. Na polu walki pozostało sześciu 
zabitych i siedmnastu rannych, w tej liczbie sześciu 
żołnierzy.

Śmierć ks. Esmeraldy Sturdza. Tajemnicza 
sprawa zajmuje obecnie — jak donosi Times — całą 
arystokrację rumuńską. Oto ks. Jerzy Sturdza, jenerał 
i senator rumuński, syn byłego hospodara multań- 
skiego M’chała Sturdzy, wniósł do władz badeńskich 
skargę, w której oświadcza, że ks. Esmeralda, wdowa 
po hospodarze Michale, pochowana w Baden, zmarła 
była skutkiem o t r u c i a .  Ks. Esmeralda pozostawiła 
majątek wartości około 50 niiljonów złr. Owoż wła
dze badeńskie zażądały, aby książę udał się nasam- 
przód do swego rządu z tą skargą, który w drodze 
dyplomatycznej wdrożyć może dalsze śledztwo Ks. 
Jerzy miał też sprawę całą przedłożyć rumuńskiemu 
ministrowi sprawiedliwości.

Samobójstwo rekruta. W Stockerau pod Wie
dniem odebrał sobie temi dniami życie świeżo co przy
były rekrut 3. pułku ułanów, nazwiskiem Iwan Tym- 
czyszyn ze Stanisławowskiego, a uczynił to rzeczywi
ście w sposób dość niezwykły. Mianowicie przywią
zawszy sobie do szyi fartuch kawalerzycki z ciężkiemi 
kamieniami, zanurzył głowę w kadzi, napełnion sj 
wodą a stojącej na podwórzu koszar i w ten sposób 
utopił się.

Nader ozdobne album wykonał tutejszy introli
gator p. Wincenty Kuczabiński, mający swą praco
wnię przy ul. Karola Ludwika 1. 3. Album to, za 
mówione na podarek ślubny, wykonane jest z białej 
skóry, sposobem rzeźbienia, a wyaońezone tak nie
zwykle pięknie, że przynosi prawdziwy zaszczyt wy
konawcy. Dla ozdoby użyto bronzowych upiększeń, 
zrobionych bardzo starannie przez tutejszego bronzo- 
wuika p. Wypaska.

Dowolność!! Radni miasta pp. Walichiewicz i 
Kobielski prowadzą dalej budowę domu na własnym 
gruncie i na paśmie gruntu miejskiego od ul. Wato
wej i placn Halickiego, pomimo uchwały zapadłej na 
ostatniem posiedzeniu rady miejskiej i bez konsensu 
wymaganego ustawą budowniczą dla m. Lwowa. Kon
sensu zresztą ci panowie otrzymać nie mogli, ponie
waż rada miejska według § 78 ustawy rzeczonej, 
orzeka w ogóle o konsensach dotyczących interesów 
gminy ze względu na jej własność. Dziwnem więc 
się wydaje, dlaczego magistrat nie wstrzymał dotąd 
robót i dlaczego jest jeszcze tolerowaną tak rażąca 
dowolność Wszak to do magistratu należy czuwać 
nać wszelkiemi budowlami!

Pożar pałacu książąt Czartoryskich na Woli 
JustowsKiej. Onegdaj po północy o godzinie 2. wy
buchł pożar w pięknym pałacu na Woli, położonym 
wśród y ielkiegc • parku, ł  pamiętającym jeszcze czasy 
królowej Bony i przez nią założonym. Ogień wybuchł 
w pokoju sypialnym ks. Marcelego Czartoryskiego na
gle. Gdy ks. Czartoryski wstał, by zaalarmować słu
żbę, płonęła już silnie jedna ze szaf bibljotecznych, 
jakib w tym pukoju się znajdowały. Książę zbiegł 
szybko na dół, by zbudzić śpiącą na dole księżnę 
Marcelinę Czartoryską.

Tymczasem nocujący w willi dr. M. L Jaku
bowski spostrzegł również pożar i wybiegł w bieli- 
źnie z pokoju, by dać znać p. Kastoremu c pożarze 
i szczęśliwie się przedostał. Nikt więc* choć nagły 
był wybuch pożaru, przez ogień zaskoczonym nie zo
stał i nikt z mieszkańców pałacu wolskiego nie po
niósł szwanku.

Służba dworska wraz z przybyłą na pomoc si
kawką gminy Wolskiej i ludźmi wiejskimi wzięła się 
do ratunku bardzo energicznie. P. Kastory posłał na
tychmiast po straż poznaną krakowską, która przy
była na Wulę o godzinie w pół do 4. z naczelnikiem 
p. Eminowiczem. Pt żar szalał już na uobre, dacn 
gontowy prawie zupełnie się spalił. Ogień podsycały 
zgromadzone w 12 szafach książki i gobeliny, któremi 
ściany były okryte. W śród płomieni dzietna straż wy
nosiła szafy z książkami i zapobiegała szeizeniu się 
ognia n? I. piętrze. Z tyłu znajdują się zabudowania 
gospodarskie, również gontem kryte, na szczęście 
najmniejszego wiatru nie było, iskry więc i głownie 
nie rozpraszały się nigdzie.

Drugie piątro spaliło się całe. Na pierwszem 
piatrze jeden tylko sufit przepalony runął i uległ 
zniszczeniu. Z poko1' 1 piętra zdołano wynieść całe 
urządzenie wewnętrzne, jak meble, dywany itd. Sufity 
wszakże, stiukowe, są zniszczone a woda przecieka o- 
becnie przez takowe. Na dole w salach sklepionych 
zupełnie nie znać pożaru i tu zgromadzono na razie 
wszelkie uratowane rzeczy. Ważniejsze dzieła sztuki 
znajdowały się w apartamentach na dole i są uia 
towane.

Dotąd stwierdzić niepodebna, w jam sposób po
żar wybuchnął. Naczelnik straży krakowskiej p. Emi- 
nowicz twierdzi, że od ognia na kominku zatlić się 
musiała wadliwie położona belka i tląc się kilka dni, 
ostatecznie buchnęła płomieniem.

Niepowrotną jest jednakże strata cennych zbio 
rów Między belgami, wyrzuennemi przez straż z dru
giego piętra, znajdują się przed pałacem na ziemi 
popalone księgi i gobelin].

Księżna Marcelina Czartoryska równie jał książę 
Marceli przyjmowali przybyłych, oka-iując wielki spo
kój dnszy w obec poniesionej straty i gorączkowo 
przebytej nocy

Straż krakowska dzielnie się spisała pizy ratun
ku, gdyby nie ona, cały pałac zostałby w perzynę 
obrócony.

Wypadek. Dorożkarz nr 218. przejechał oneg
daj ne ulicy Kazimierzowskiej zarobuieę Marję Drozd, 
liczący lat 56. Znacznie uszkodzę lą w głowę odsta
wiono do głównego szpitala.

Egzamin uczniów szkoły towarzystwa ogrodni
czego odbył się dnu 23. t. m. w lokaju na rurach 
1. 64. w obec delegatów i licznych gości. Leżnio wie, 
pytani przez nauczycieli i delegatów z religiu ogro
dnictwa, sadownictwa, pszczelnictwa, fizyki i nauk 
przygotowawczych, odpowiadali w ogóle dobrze i  ze 
zrozumieniem rzeczy, również i popisy praktyczne w 
dziale uszlachetniania, drzewek były zadowalające. 
Uczniów kosztem z.-akładu utrzymywanych było 6, z 
tego ubyło w ciągu roku 3, a że 3 było dochodzą
cych, więc pozostało 6, którzy bez przerwy nauki 
pobierali. Dyrektorem szkoły jest p. Biczay Jan, na
uczycielami J. Batycki i Józefchowski Józef, dwaj 
pierwsi profesorowie seminarjum nauczycielskiego; re-

ligji udzielał ks. Pogonowski. W obec oddalenia lo
kalu szkolnego od miasta i skromnych płac, gronu 
nauczycielsKiema należy się uznanie.

Wiadomości literackie i artystyczne
Wiadomości osobiste Dr. Emil D u n i k o w s k i  

został zamianowany członkiem korespondentem bel
gijskiego towarzystwa dla geologji i hydrologji w 
Brukseli.

Ostatnia próba z „Mors et Vita“ odbędzie się 
we środę, dnia 26. bm. o godzinie 7. wieczorem w 
sali Lutni, na którą przewodniczący towarzystwa za
prasza wszystkich członków czynnych.

„0 obowiązkach pokory1*, dziełko etyczno- 
religijne, napisane przez Leona XIII. gdy był jeszcze 
biskupem Perugji, zostanie obecnie, skutkiem objawio
nego przez ojca św życzenia, przetłumaczone na ję
zyki : francuski, niemiecki, angielski i hiszpański.

{S. P.) Z teatru. Onegdaj zapoznaliśmy się 
z najświeższym utworem p. Blizińskiego „Mąż w 
drodze,“ komedja w jednym akcie jest obrazkiem rea
listycznym z żyeia białych murzynów, jak przyzwy
czajono się u nas nazywać urzędników kolejowych. 
Być może brak w nim tła pogodnego, zwykłego w 
dotychczasowych pracach autora „Pana Damazego,** 
być może, że efekty realistyczne podkreślone zostały 
nadto silnie i wyraziście. Nie da się jednak zaprze
czyć, że onegdaisza nowość jest wierną kooją życia 
codziennego, wyrwaną kartką z albumu maluczkich, 
gdzie łzy i śmiech plączą się naprzemiany bez sil
nych uniesień namiętności i niespodziewanych uśmie
chów losu. Mężem w drodze jest Jazdowsk:, urzę
dnik spadły z etatu i wdowiec, który dla zapewnienia 
swej jedynaczce Zosi, mac.erzyńskiej opieki, zaślubia 
Kornelję, osobę uczciwą, przystojną i doświadczoną. 
Kornelja wyrobiła mu posadę starszego konduktora
przy kolei, która zniewala go do częstych wycieczek 
po za domem. Korzysta z tego Adaś, kuzynek pani 
domu, który z tytułu pokrewieństwa umizga się do 
niej nie na żarty, a zaiazem wprowadza w dom za
możnego syna obywatelskiego Zygmunta, kuóry po
znał i pokochał Zosię. Zrazu Zygmunt miał jaknaj- 
uczciwsze zamiary, lecz pod wpływem namów nic
ponia Adasia zamierza również jak on korzystać z 
częstej nieobecności ojca rodziny. Chce jeanak traf, 
iż niespodzianie zjeżdża do Warszawy, gdzie się cała 
akcja rozgrywa, odstawny kapitan Rymgajło, brat 
cioteczny Jazdowskiego. a sąsiad Zygmunta. Ten spot- 
kawszy kapitana na ulicy, wprowadza go w dom Juz- 
dowskich, gdzie zdaniem jego można się wesoło za
bawić. Rymgajło poznaje w Kornelji dziewczę, które
mu przed laty dwudziestu zawrócił główkę, a widząc 
jej uczciwość, postanawia się zająć losem biednej ro
dziny, Zygmuntowi otwierają się oczy na niegodziwość,
jakiej chciał si< dopuścić w obec Zosi i pragnie
błąd swój naprawić. Adasia, który zjawia się pod
chmielony, wyrzucają za drzwi. Otóż i koniec wbrew 
utartej regule, że Numa przed zapadnięciem zasłony 
winna zaślubić Pompiliusza.

Wykonanie „Męża w drodze1* należało do uda- 
łych przedstawień obecnego sezonu. Świetnym Rym- 
gajłą bvł p. Frenkci, który pod rubaszną powłoką 
wojaka umiał uwydatnić rzewne, szlachetne uczucie 
dla sierotki Zosi. Cyniczną figurę Adasia przedstawił 
p. Walewski z wielkim taientem charakterystycznym, 
unikając cienia szarży. Chwiejny charaKter Jazdow
skiego znalazł wybornego przedstawiciela w p. Rusz
kowskim. Serdecznym łobuzem był p. Kasprowicz, 
wreszcie paima Pys nik sympatyczną Zosią. Pani No
wakowska (Kornmja) nie całkiem nas tym razem za
dowoliła.

Nastąpiła operetka Offenbacha „Lizka i Frycek" 
o naiwnej treści i lekkiej, melodyjnej muzyczce. 
Szwafcską parę interpretowali z humorem pani Zima- 
jer i p. Skalski. Frenetyczne oklasti, towarzyszące 
grze obojga, świadczyły aż nadto dobrze o artysty
cznej wartości kreacyj p. Skalskiego i p. Zimajer i o 
upodobaniach publiczności, która dla autora „Pana 
Damazego“ nie znalazła równie gorących objawów 
uznania.

Signum tem poris! oklaski dla kompozycji mi
strza Jakóba — obojętność w obec znakomitego dzieła 
pierwszorzędnego pisarza polckiego...

Repertoar. Dziś we środę po raz pierwszy: 
„Państwo Wackowie** someoja w 4 aktach Z. Przy
bylskiego. We czwartek : Pierścień roozinny** ope
retka w 3 aktach Audrana.

Próby z oratorjum „Mors et ritau odbywają się 
a w dzień zaduszny wykona „Lutnia,, z orkiestrą tea
tru to wielkie dzieło.

Na drugi tydzień rozpocznie się sezon opery So-: 
liści nowo zaangażowań5 już przybyli a mianowicie 
Sopran: Silwa i Bellini —  mezzosopran Rolinar — 
tenor Matteo — bariton Giardini i bas Jeromin. Te
nor i bas śpiewać będą po polpku inni po włosku

Uroczystość Szopenowska.
Za dwa lata przypada czterdziestoletnia ro

cznica śmierci największego z mistrzów polskiej 
sztuki muzycznej, Fryderyka Szopena, zgasłego 
d. 17. października 1849. Wprawdzie według zwy
czaju podobne uroczystości obchodzi się po apłj 
wie pewnej zaokrąglonej liczby lat, u nas jednak 
zachowało się dla nieśmiertelnego mistrza tonovr 
tyle miłości, czci i uwielbienia, iż na koncert oneg- 
dajszy, urządzony ku jego czci pospieszyły tłumy 
publiczności, składając tem dowód, jak nam za
wsze drogą jest muzyka Szopena, ile ma dla nas 
świeżości i czaru. Istotnie bowiem muzyka ta wyż
szą jest nad wszelkie chwilowe upodobanie, a je 
żeli wolno Niemcom twierdzić łaskawie, iż żyć OLa 
b-dzie dopóki wirtuozostwo fortepjanowe nie za- 
ęiuie to nam wolno mieć przekonanie, iż wiel
bione’ ono będzie zawsze, jak długo meludja nie 
przestanie by u najważniejszym, żywiołem muzyki. 
Zarzut chorobliwej nerwowości stawiamy utworom 
Szopena często bezzasadnie, ani wartości, ani pię
kności ich wcale nie umniejsza. Podobną możnaby 
cechę dopatrzeć tak u Mendelsohna i u Szumana 
jak i u dzisiejszego Griega, mimo to dzieła ich 
podziwiamy, chociaż ani pudobnie pięknej melooji 
aui owego niewysłowionego czaru harmopji wła
ściwych muzyce Szopena nie posiadają.

Wieczór" onegdajsży urządzony był staraniem 
p. Karola Mikulego, znakomitego ucznia Szopena i 
pod jego kierownictwem

Piękny prolog umyślnie na tę uroezyste ść przez 
p. Bełzę napisany i wygłoszony rozpoczął kuucert, 
do prologu nawiązano bezpośrednio marsz żałobny, 
poczem nastąpił szereg utworow fortepianowych, 
przeolatanj śpiewem Nie jesteśmy przyjaciółmi o- 
*ych ul ładów, które, jak trafnie jeden  ̂muzyków 

oLreśił, są mniej więcej tem samem czem p. p, 
rysunek Grottgera pokolorowany —  rozmaitość je- 
duak była bardzo pożądaną w programie czysto 
fortepianowym ł  zupełni? uspiawiedliwia wprowa
dzenie numerów wokalnych- Pannę fSetmąioiownę 
znamy z pięknej i wyróbiogej tęchpiki a w grze

p. Neuhausera dostrzegliśmy onegdaj pnwień nie
zwykły animusz, zatem obojgu składamv szczere 
pochwały. Nocturnę Szopena odśpiewała p. Stroka 
głosem bardzo pięknym — sumiennie i czysto, po
dobnież i solo w preludjum wykonanem przez chór 
z towarzyszem fortepianu, harmonjum, skrz^pców i 
wiolonczeli. Koncert prócz wartości artystycznej 
miał jeszcze inne doniosłe — zwłaszcza dla bada
cza naszych stosunków — znaczenie. Oto zgroma
dził w około p. Mikulego cały zastęp muzyków 
lwowskich niepomnych sporów i w aśni: widzieli
śmy współdziałającego p. dvr. Marka, profesorów 
tow arzyska muzycznego pp. Woifsthala, Sladka i 
Wszekp/.yńskiego wraz z dyrektorem p. Szwarzem, 
widzie], my w chórze między innemi panie śpiewa
jące w  ̂„Lutni. “ Prezes towarzystwa muzycznego 
wręczył p. Mikulemu wieniec laurowy

Czy i  w obec tego nie wyoada dorzucić słówka 
poety,‘opisującego naszą polską ziemię : „Nie źli są 
bidzie (E n )

Ruch stowarzyszeń.
Z towarzystwa pedagogicznego. Walne zgroma- 

azeme członków tow. peaagogiczneeo oddziału lwów 
»d|ędzie się we Lwowie w« wiórek ania 1. listopada 
o godzinie 12. w południe w sali fizyki 3zkoły real
nej z następującym porządk em dziennym : 1. Odczy
tanie protokołu z ostatniego posiedzenia. 2. Sprawo
zdanie z czynności zarządu, stanu kas- i bibljoteki 
3. Wybór komisii lustracyjnej. 4 Odczyt p. Dymitra 
Wowkowa: „Jas uczyć języka ruskiego na podstawie 
języka polskiego'. 5. Odczyt p. Józefa Opałka „Po
czątki nauczania 6. Wybór zarządu. 7. Wnioski 
członków.

Walne Zgromadzenie członków lwowskiego to
warzystwa spożywczego w celu rozw.ązaniu i likwido
wania towarz/sH które onegdaj nie przyszło do 
skutku dla biaku komnletu, wymaganego statutem, 
odbędzie się dma 31. bm.

Do towarzystwa wzajemnej pomocy „Ro
dzina w charakterze członka wspierającego przystą
pił adwoka* p. dr Tadeusj Nałęcz Skułkowski, poseł 

Sejm krajowy, patron związku stowarzyszeń za
robkowy c.i i gospodarczych.

Stryjskie Tow. „Rodzina** odbędzie 30. bm. 
o rodzinie 3. po południu w lokalu pod 1. 116 w 
Rynku walne zgromadzenie członków oddziału stryj- 
skiego celem wyuoru nowego zaruądu tegoż Stówa 
rzyszenia.

Z Izby  sądowej.
Lwów 24. października.

{Nadużycia w urzęIzie clowym).
{Posiedzenie popołudniowe.)

Oskarżony Karp wyjaśnia sprawę przechowania 
klucza od magazynu, w którym znajdowały się prze
syłki pocztowe. Po odjeździe j .  Petry ego, leżał 
k l uc z  na  s t o l e  u p. Rolnego, który nakazał, aby 
do magazynu nikt przedtem nie wchodził aż wszyscy 
urzędnicy są w biurze. Dopiero, gdy raz spustrzeżo- 
no, że jedna z paczek była naruszona i widoetnie 
otwierana, wtedy p. Rolny wziął klucz do schowania. 
Przed wyjazdem p. Petry’egu na urlop, również klucz 
od magazynu n ie  b y ł  z a i u k n i ę t y ,  tylko wisiał 
w sili rewizyjnej. Towary oglądał przeważnie pp. 
Puszczyński i Rolny

P r z e  w. I o tym wstępie tłumacz się pan teraz 
z wydanja towarów nieoclonych Koplow; Rappapor- 
towi.

Os ka r ż ,  oświadcza, że nie wiedział, czy to
wary Kopia były opłacone czy nie. D i magazynu po 
towa-y poszedł Rappaport z Rolnym. Za nimi poszedł 
później Puszczyński. Dowiedział się dopiero wtedy, że 
towar Kopia Rappaporta nie był opłacony, gdy Kwa
śniewski z fugami powrócił na urzać ełowy. Zaprze
cza dalej, jakoby mówił do Kwaśniewskiego „bój się 
pan Boga. oc pan robisz, to sprawa nieczysta, uiiie- 
szczęśliwisz pap urzęaników i ich rodziny**. Gdybym 
ja oył winien, mówi oskarżony, to bym był odsie
dział w sekcji III. karę 14-dniowego aresztu i nie 
byłbym rekurował.

Przyznaje, że dawaj” Kwaśniewskiemu najpierw 
50 potem 100 a w końcu 150 złr., ale jako kaucję, 
że po południa wykaże się boleiami. Nie wiedział 
zaś, że Kwaśniewskiemu nie wolno brać kaucji. Prze
czy wreszcie, jakoby pieniądze te wydarł następnie 
z ręki Kwaśniewskiego. Zresztą towary dawał tragarz 
Pańko a nie oskarżony. On tylko pomagał ładować 
na wóz. Z Koplem Rappaportem nie miał nigdy nic 
do czynienia i ekspedjowaniem jego towarów nigdy 
się nie zajmował

P r z e w o d n i c z ą c y  przedstawia oskarżonemu 
zeznania Drexlera. przed którym miał się on przyznać 
do wydania towarów nieoclonych, nietylKo Kopiowi 
Rappapbrtowi ale i innym knDcom. Karp miał się 
cnwalić przed Dre.\lerem, że ma dobrą głowę tn mu 
nic nie zrobią. Obwiniony przeczy temu, naprowadza
jąc na swoją obronę tę okoliczność, że gdyby rzeczy
wiście przed Dreiierem się przyznał to i teraz przed 
sądem przyznałby się dc winy, utrzymuje więc, że i 
tntaj jest czynną ręka Kwaśniewskiego.

P r z e w o d n i c z ą c y  przedstawia aalej Karpowi, 
że najwidoczniej pozostawał on w porozumieniu z u- 
rzędn cam* cłowemi, a wtKazują na to li°ty znalezio
ne u szwagra jego Adolla Majera.

Pierwszy l<st pisany po żydowsku pizer Karpa 
z więzieniu do szwagrowej, jest pisany w sposób bar 
dzo zagiulkowy i niezrozumiały. Wyraża on w nim 
życzenie, aby powiedziano Petry’*>mu, iż nie potrze
buje sią niczego obawiać, gdyż nie chce on w ogóle 
nikomu szkodzić, jjąda jeduak, ażeby i „ p a n o w ie 1* 
jemu nie szkodzili, dzielnie i odważnie się trzymali i 
nie straszyli sil niepotrzebnie, on lak pozostanie przy 
złożonych pierwotme zeznaniacn.

Karp listu tego nie umie należycie wyjaśnić, tłu
maczy się zresztą i tem. że edy to pisał, był mocuo 
rozdrażniony. Co ao wzmianki o Petrym, twierdzi 
oskarżony, że zamierzał wnieść na niego skargę za to, 
że go oddalił, później jednak się namyślił i ods^pił 
od tego zamiaru.

Oskarżony tłumaczył się przed rodzirą, która nie 
była zadowolona z jego aresztowania tem, „ze każdy 
najporządniejszy nawet człowiek może się dostać do 
aresztu'. {W tsołoió).

O godz. 7. wieczorem przewodniczący przerwał 
rozprawę.

Lwów 25 października.
{Drugi dsień rozprawy).

(»i) hęńzjowie przysięgli pp Z a c h a r j e w i e z  
i M i o z o w i c k i  zgłaszają się jako cbor-y i upra- 
sząją trybuna o Uwolnienie. Także dT barącz 
zawiadomił trybunał, że z powodu choroby ple może 
przybyć na ’ ozprawe.

Trybunał wydelegował do dra B?rąuz! Komisję, 
która «ię udała do nuosziwhł celem zbadaniu stanu 
jego zdrowia.



DZIENNIK POLSKI z dnia 26. Października 1887r.

U godzinie 11. ni no ogłosił radca p. Malarkie- 
wicz, iż rozpraw- ' odracza do ś r o d y  (godz. 9. ^ano), 
choroba bowiem dra Barącza jest < hwilowa, p. Mro- 
zowicki jest rzeczywiście chory i tylko na prośbę try
bunału nie żąda uwolnienia, zaś p-j Zaebarjewicz cierpi 
na migienę; gdyby więc jeszcze który z przysięgłych 
zachorował musianoby rozprawę odro, -yć na czas 
“^ograniczony. Trybunał więc postanowił raczej wy
czekiwać zupełnego wyzdrowienia dra Barączą.

Musimy nadmienić, że do losowania sędziów 
przysięgłych nie stanęli wczoraj pp. Karol Alzner, 
Zawadzki Karol, Lewandowski Mieczysław i Paszkudzki 
Edward, za co trybunał skazał ich na grzywnę w 
kwocie 25 złi_________  _______

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Z  kolei K a ro la  Ludw ika. „Presse11 p isze: 

Otwaicie wybudowanej przez kolej Karola Ludwika lin ji 
lokalne- Dębiea-Nadbrzezie w raz z odnogą do Rozwado
wa, projektowanem jes t stanowczo na 30. b. m. Zarząd 
kolei K arola Ludwika prosił już o przedsięwzięcia techni- 
czno-policyjiiej rewizji na tej linji i zaproponował ku 
temu dzień £4. b. m. Jeżeli rewizja ta owej linji wypa
dnie, jak  się spodziewać, pomyślnie, wówczas zostanie 
ona o.w aitą i oddaną na publiczoy użytek d. 30. b. m.

Termiu otwarcia wybudowanego w Podwoloezyskaih 
przez Towarzystwo kolei K arola Ludwika rezerwoaru 
naftowego zależny jest od zatwierdzenia przedłożonego 
rządowi regulaminu. Przedłożony pieiwetnie regulamin 
uzyskał był już wprawdzie aprobatę r/ądu , towarzystwo 
■ednak zgłosiło dodatkowo kilka zmian, odnoszących się 
o jakości petroUum, jakie ma być gromad-.one w rszer- 

Woarze. Otóż zmiany te mogą być zbadane przez kompe
tentne ministerstwo i ztąd zwłoka w zatwieidzeniu re- 
Snlaminu.

K ole j K a ro la  Ludw ika. Dochody tej kolei 
Wynosiły w < zasic od 1 . stycznia do 10. października br. 
na linjacL : Kraków-Lwów 4,569.195 złr. 95 cnt., Lwóv.- 
Brody-Podwołoezyska J/J0A023 złr. 33 cnt., Jan .sław - 
Sokal 184.169 zft 31 ent., razem 5,855.388 złr. 59 c n t, 
w czasie znó od 11. do 20. b m. na lin jach: Kraków-’
Lwów 179.35C złr 6 c rf., Lwów-Brody-Podwołoczyska' 
46.C01 złr. 47 ent., Jarosław -S kal 6.056 złr. 68 ent., ra 
zem 231.414 złr. 20 ent , czyli ogołem w czasie od 1 
stycznia do 20. października wynosiły dochody tej kolei 
6.U86.S02 złr. 79 cnt.

W tym samym czasie roku zeszłego wynosiły docho
dy 5,558.799 złr. 85 ent., zatem w porównaniu z rokiem 
zeszłym okazuje s i ę w b .  r w i ę k s z y  d o c h ó d  o 

u me  5 2 8 .0 0 2  złr. 9 5  ent.
D ruga k on feren cja  kolei galicyjskich, 

została odroczoną na życzenie jcneraluej dyrekcji kolei 
państwowych do 7. listopada

Upadek lipskiego tow. dyskontowego. 
Zestaw ienie oficjalnego stanu spraw potrwa dość długo. 
Termin likwidacyjny wyznaczony na 17. grudnia Dr. 
Jeruzalem uwięziony zostsł w Mil inzie.

Wiadomości parłam entarne.
* Ą  la bonne heure! — pisze K urjer Pozn. 

zamieściwszy rozmowę naszego korespondenta wied, 
z dr. G r e g r e m, a następnie zaprzeczenie te
goż-— Trudno było przypuścić, aby brat wydawcy 
Narodnich Listów  miał w zbliżeniu się do Rosji, 
które ten dziennik tak goiąco i tak systematycz
nie zachwala Czechom, dopatrywać się niebezpie
czeństwa dla nich! Ponieważ atoli korespondent 
D zie n n ika  Polskiego zapewnia, że mu p. E. Gregr 
dał nawet słowo honoru i ponieważ trudno przy
puścić, aby korespondent zrozumiał myśl p. Gre- 
gra wręcz przeciwnie, niż była wypowiedziana, 
przeto pozostaje jeszcze możliwość, że p. Gregr co 
innego chciał powiedzieć w Dzienniku Polskim , 
a co innego w Narodnich Listach W każdym 
fazie wartoby było dokładnie rzecz tę wyjaśnić. 
Swoją drogą sądzimy, ze pc dosw^dczeniach. ja
kich w rozmowach z p- B- Gregrem nabrali da
wniej tutejszy korespondent Dziennika Pozn- <* 
Ł«raz wiedeński korespondent Dziennika Poishii-yo, 
^ d en  już literat polski nie zechce się udać na 
rozmowę do tego pana.

Zdaje się, że także co do tendencji nowego 
®lubu p. Gregr powiedział nie to, co myśli. Gdy 
bowiem wedłng oświadczeń p. E. Gregra, do klubu 
tego mogliby wstąpić Włosi b nawet Niemcy, czy
tamy v- Kromierzyskich Nowinach:

„ .Poseł dr. Vaszaty, prezes rosyjskiego klubu 
w Pradze, pracuje nad tem, aby językiem urzędo
wym nowego klubu słowiańskiego nie był niemiecki, 
lecz rosyjski, ien wspólny piśmienny iezyk sło
w eński (!)““.

„Ponieważ jB uskie  galicyjscy mają być człon
kami tego klubu, łatwo znajdzie się sekretarz. Isło- 
weńcy i Ghorwaci pilnie się zajmują językiem ro
syjskim, Chorwaci mianowicie dla tego, ponieważ 

mało który rozumie po niemiecku. Z początku wpra
wdzie pójdzie to trudno i nieraz będzie trzeba 
używać języka niemieckiego, ale z czasem przy 
dobrej woli i z powodu wysokiego cel U, wszystkie 
trudności będą zwyciężone!!"

Więc ladzie to klub do nauki języka rosyj
skiego ! Plaudite am ici! I tacy to ludzie chcą 
wywierać wpływ na politykę austrjacką!“

Tak pisze Kurjer Pozn. Powtarzamy dosło
wnie a r ty k u ł jego z tym  jednak dodatkiem, że co 
do Rusinów galicyjskich, to się pismo poznańskie 
prawdopodobnie m yli.

R a d a  p a ń s t w a *
Wiedeń 24. października. (Z  Izby depulowa- 

nych.) Rząd przedkłada projekt da ustawy o pro-

J L iw o w , jb l * i » y  h a n d l o w e j
d r ia  25. P aźd ziern ika  1887.
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wizorycznem uregnlowaniu stosunków handlowych 
z Niemcami i Włochami najdalej do 30. czer
wca 1888 r.

Wniesiony projekt do ustawy o opodatkowa
niu cukru, ustanawia podatek w kwocie 11  zł. za 
100 kilogramów, użycza przy wywozie cukru ty
tułem bonifikacyj wywozowych za 100 kilogramów 
98 do 88 prc. Urzędowe skonstatowanie zapasów 
cukru uskutecznionem zostanie od 1 . sierpnia 1888 
r. w ciągu 3 dni. Ustawa jest przeznaczoną dla 
całej Austrji z wyjątkiem tryesteńskiego okręgu 
cłowego i rozpocznie obowiązywać częścią od 1 . 
czerwca, a częścią od 15. lipca. a w ogólności 
od 1 sierpnia 1888 r.

Izba przyjęła wniosek P o l a ,  za którym ca
ła lewica i Czesi głosowali, ażeby komisji ugo
dowej postawić termin najwyżej 14 dni do trakto
wania przedłożonych projektów o opodatkowaniu 
cukru.

S 1 a w i k interpeluje rząd z powodu refakcji 
udzielonych młynom węgierskim przez państwowe 
koleje austrjsekie.

Izba nie przychyliła się do wydania zezwole
nia na ściganie w drodze sądowej dep. Swobody 
z powodu przekroczenia ustawy o stowarzyszeniach 
i obrazy czci. Komisja co do ostatniego faktu wno
siła przychylenie się do żądania sądu.

Zamknięcie rachunków funduszu meljoracyjnego 
za rok 1885 i rachunki budowy kolei Tarvis-Pon- 
tafel, 1 interdrauburg-Wolfsberg i Miirzuschlcg-Neu- 
berg przyjęto.

Następnie przystąpiono do załatwienia kilku 
petycyj. Ks. Hoheulohe wnosi, aby zawezwać rząd 
do wydania odpowiednich zarządzeń celem przyj
ścia w pomoc ludności w Gorycji . Gradysce 
która w skutek tegorocznych nieurodzajów cierpi

s n
b VrS
9 9T 

10 9* 
1 90 
1 ' '  Dl 8)

* Fremdcnblatt zaDrzecżp pogłosce, wedle kto-' 
re j ostatnie posiedzenie R e d y  p a ń s t w a  przed 
odroczeniem odbędzie się w piątek.

* Onegdąi odbyła się vr prezydjum rady mi
nistrów k o n f e r e n c j a  między ministrami br. 
T a a f f e m .  dr. G a u t s c h e m  i Z i e m i a ł k o w -  
s k i m z jednej strony a posłami czeskimi d.\ 
R i e g e r e m ,  dr. C l a m M a r t i n i c e m  i dr. 
Z e i t b a m m e r e m  z dnigiej. Posłom czeskim za
komunikowano stanowisko rządu w obec życzeń 
czeskich. V.1 czoraj miał się zebrać na życzenie 
klubu czeskiego komitet wykonawczy prawicy.

* C e s a r  z e w i e  z o w s t w o  przybyli one-
gdaj do Gracu, przyjmowani z entuz.azmem po 
drodze i w samej stolicy prowincji. Lcyks. R u 
d o l f  wyraził zadowolenie z swych odwidzin w 
Styrji, „która należy na równi z Austrią dolną i 
górną ń'1 rodwalin monarchji“.

* W Pradze odbyło się dnia 23. bm. zgroma
dzenie niemieckiego związi u przemysłowego, na 
którem dr. Schm^ykal wygłosił mowę polityczną 
imieniem niemieckich mężów zaufania.

Konferenc;a biskupów austriackich, która 
odbywała się przez ciąg ubń tygodnia w pa
łacu wiedeuskiego arcybiskupa w Wiedniu, zostaia 
w sobotę w południe zamkniętą Jak zapewniają 
pisma półurżędowe, n i e p I a £ d a j e s t ,  jakoby 
zgromadzeni dygnitarze kość,dni zajmowali się 
wśród rozpraw jakiemikolwiek prawami szkolnemi. 
Przedmiotem obrad były bowiem w y ł ą c z n i e 

p r a w y  k o ś c i e l r e .  P 0 bankiecie wydanym 
na czesc gości zagranicznych przez kard. G a r  g i 
li eu e r  a, -ozjechali się wszyscy biskupi do swoich 
rezydencyj.

nędzę. Przyszłe posiedzenie odbędzie się we środę.

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .

* Na wcżorajśzem (25. bm.) posiedzeniu obra- 
dowat Wydział krajowy nad dalbzą reformą u s t a w  
s z k o l n y c h  a w szczególności nad zmiana usta
wy Lraj. o zakładaniu i utrzymywaniu publicznych 
szkół ludowych i posyłaniu do nich dzieci Po 
dłuższej dyskusji przyjęto * całości powzięte'przez
P o lsk i  Wa*y (patrz nr. 170. Dzień.

Wydział krajowy ̂ - -  ustanaw iał się także nad
tem czyby płace nauczycieli szkół lu d o w y c h  nie 
należało przenieść na fundusz ąrajowy. Projekt 
ten okazał się wszakże niewykonalnym ic wzglę
dów administracyjnych i rachunkowych. Uchwa
lono jednak zmianę nader ważną, tj. p o d w y ż 
s z e n i e  o p ł a c a n e g o  d o t ą d  d a t k u  p r z e z  
o b s z a r y  d w o r s k i e .  Mianowicie, gdzie szkoły 
miejscowe jeszcze nie zostały założone, tam gmi
ny, o ile według § 1 . są obowiązane do założenia 
szkoły, winne 9 procent s obszary dworskie ti 
prc. (a nie jak dotychczas 3 prc.) podatków wno
sić do krajowego funduszu szkolnego.

Prócz powyższej sprawy, omawiano na teinże 
posiedź* niu projektowane rozwiązanie reprezentacji 
powiatowej w N o w y m  T a r g  i.

Przed kilku miesiącami podaliśmy wiadomość 
o wykrytych w administracji rady pow Nowotar
skiej nieporządkach. Na podstawie wyniku prze
prowadzonego dochodzenia postanowił wówczas 
Wydział krajowy przystąpić do rozwiązania nowo- 
tarskiej rady powiatowej. Decyzję swą powziął 
Wydział po głębokiem i bardzo oględnem rozwa
żeniu sprawy, przyszedłszy do przekonania, że od 
dłuższego już czasu dopuszczano się tani licznych 
nadużyć na szkodę powiatu. Wniosek jednak Wy- 
dziaL kraj. na rozwiązanie tej renrezentacji, jak to 
już donosiliśmy, nie uzyskał aprobaty prezydjnm 
n amiestttihtwa., które zasięgnąwszy zdania p. Staro
st;, miejscowego, odmówił., żądaniu Wydz. krai.

K-ok teh żhplsił Wydział kyajowy do chwy
cenia się ostatecznego środka i wczorąją uohwałono 
na posiedzeniu sprawę ifeprpzentacji pow. nowotar
skiej ze względu na zachodzące kolizje z kodeksem 
karnym, odstąpić prokuratorii państwa celem za
rządzenia dochodzenia karnego.

* Z Tarnowa donoszą. Dnia 24. b. m. od
było się tu zapowiedziane zgromadzenie wybor
ców większej posiadłości okręgu wyborczego Tar
nów - Dąbrowa - Mielec - Pilzno celem wysłuchania 
SDrawozdania poselskiego pp.: Koziebrodzkiego, 
Laugiego i Sanguszki, jaku też zastanowienia się 
w sprawie wyboru posła z większych posiadłości 
do Rady państwa w nąiejsce śp. Dzwonkowskiego.

Poseł hr. Koziebrodżki zdając sprawozdanie, 
mów t obszernie o sprawach ekonomicznych na
szego kraju i o proponowanej zmianie ustawy 
gminnej. P. U ngic kładł nacisk na szkoły rolni-

S '  Ł ’S | -

f s f e '  -
Interpefacyj prawie nie było, poczem zgroma

dzenie jednogłośnie udzieliło wszystkim trzem wn 
tum zaufania.

Następnie hr. Męciński postawił kandydaturę 
p. Struszkiewicza do Rady państwa co też 
krótkiem przemówieuiu kandydata i 
ks. Sanguszki jednogłośnie przyjęto.

* Z Krakowa donoszą: Według autentycz
nych wiadomości, gromadzą Rosjanie znaczne siły 
wojskowe, szczególnie konnicy i artylerji wzdłuż 
granicy Niemiec , w gubernjach P ł o c k i e j  i 
Ł o m ż y ń s k i e j .

po
interpelacji

W n r 4  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .

W i e d e ń ,  dliii. 26. Pafctlziern iką 1887 
(godt. 1 40 po południu).

Łkcje ŁlpejskU TuwarzjFPiwa k »ni!cz.-gt, . węgierskie Linku kredytowego .
Banku auglo austrjackiego .
IJnłonDauk.u  ................................

n kolei Karola Ludw ika . . . .
_ kolei północnej • • •kolei półudniowej (Lombardy) .
" kolei A tto ld z k ie j ....................................... kolei państwowej . • •* kolei Lwow-O^ernlowieekleJ . .
J kolei w ęń rf.k o -p l loocoo-wnehodaioj 

Uoey kom unalae m o d u ń .H e  .
Akcje Towarayttw. tnreckiego «r*tdo tylool,, 
Gall A kle obli e-Je indcu.L.cecyjae •Akcje kole1 „„InoCLO-ieclod. (Ht. B- »lbe
Los? regulacji Ońy *- '4kcJo Bauku dla krajów koronny«  .
K enta w ęgierska ałota 4 pro®.
4kej*  .............................*
Rosyjski rubel papier owy .
Losy pren^Jowane w ęg ie rsk ie . « •

kredytowe . . » • * *
Łkojo kolei Karoln Ludwika •
4keje k^lel południowej. # • ♦ *
łapoleoudory

B erlin , dnie 2 4. Pażdef.-rnlka 1887 r.
U °di. 5 min. 85 po pełudnln).

-'gW-a ru, ..
» o « tr)n k i,.rk kkel : Łcloi Kmr„,, L'y,L

-.V* ^
yomka

ezydencyj.
* t o m i s j - a  d l a  s p r a w  u g o d y  '- .W ę

g r a m i  przekazała projekt statu,ory 0 P0^81^11 
cukru specjalnemu podkomitetowi.

* Prezydent ministrów węgierskich T i s z a . 
przedłożył sejmowi vęgierskien,i projekt-flo nowej 
ustawy o o p o d a t k o w a n i u  c u k r u .

* Do jakiego stopnia posunąć się toob( szowi
nizm patriotyczny, dowodem artykuły p>sra n*em'e‘ 
ckich, które gwałtownie się domogai , odebrania 
kuracji niemieckiego następcy tronu dr. Mackenżie. 
Łatwo pojąć ból Niemców z po„  ehoróby i.cjl 
przyszłego władcy, boi tem większy, 0 w4tP*^ 
wem się staje, czy w ogóie korona c a r s k a  spo
cznie kiedyś na głowie chorego następcy ironu — 
ale sposób, w jaki ten hol się objawia, jest co naj
mniej niewłaściwym.

* Biskup wrocławski ks. K o i P wJ la* 
dniami, list pasterski, w którym zaleca diecezjanom 
swoim, jako konieczność, że otr pra^s obywateli- 
innowierców nic mogą i nio powinne być nigdy w 
niezem naruszane.

* Cesarz W il h e ł m  wyjechał przedwczoraj 
po południu na polowanie do Weniger Je-

* Nordd. Allg. Ztg. w y s t , p u i e g w a ł 
t o w n i e  p r z e c i w  f r  an  c u e k i m i b e l ^ i J* 
s k i m d z i e n n i k o m ,  które krytsM% suroWO 
zamiar rządu belgijskiego Co d ufortyfi^owan' a 
pozycji nad Meuzą i uzbrojenia ich uziazami 
Kruppa, oraz co do powiększenia polnej artylerji

ln ^  o.lpowiedniei ilości dział
A. wykazuje, że

oraz co 
i zamówienia na ten cel 
w fabryce Kruppa. N . A . 
nie pock-da dotąd żadnej 7ab-ydf'“ jżiał, a gdyby 
teraz chciała fabrykę taką zakła&ać straciłaby tyl
ko dużo czasu na eksperymentach a to nie jest 
wcale potizebnem. Paszkwile rozszerz*110 1 umV' 
s-lu o wartości dział Kruppa, L  w ścisłym związ
ku z dążeniami tego stronnictw!, które zwykło u- 
ważac Niemcy za nieprzyjaciółkę Belgji i twier
dzi, że B Igja musi się obawiać naruszę ma nęu- 
tralnosci Z6 strony ^icmioc

* Do rozinaityc], powodów, podających w po- 
ewentnalue wizyty cara w Rerjiiiię,wątpiewanie

przybywa obecnie ten nowy,- że oto w połowie .li
stopada —
wany jest -**Msander ] 1T 
gdzie też dwór królewski ma” } 4  ozynio olbrz-v'  

przygotowania na przyjęcie północnego ino-

- j ak.  zapewiiiaią telegramy —>w.oo»ek:- 
Aleksander l i i  w S z t o k h o l m i e ,

nue
nąi chy,

* Francuski

nie !SoTe?niejmJ."istrbw wni°sek. avy
wszystkich g L l ^ y  »  
m i ą t k o w e. 
nowiony dla 
szkolne.

minister robót publicznych posta- 
na uczeze-

eJ .rocznicy w'-oku \889 u ha wić we
gm.uach Rzeczypospolitej . : ł u p y  p a-

^ównież ir.a być jeden dzieu i(sta-
młodzteży, jako' rewolucyjne święto

Dzienniki
uistrów R o u v i

Paryskie donoszą, Zfc prezes njiy 

nych projekt I J e r  U bi!  T ° < t
4 1 K  ‘ r0‘

* Hrabia
21. brświtą

ustawy o konwersji 

H a r y i  a
landTif Nazaiii,'v*eczorem do' Dortrechtu (w Ho- 
H L ™  »‘z, rano Luzinawiał z prywatnymkretarzem 
tor jednego s

S i m i  " 'S S G '7 'r a n c f f i  tak sa- 
a " rm i  ,  nich '„ . j i i , ,  Si? w Sa

sposob nostępowauin nrogram polityczny
m!lgV  JU/' °SóInie j ny Hr Paryża i pr;
ciel jego są przekonań' L  jedyoą form% rZitdu-
pomyślną ,lla rozw,ju j ’rancji, jesŁ m o n a r c b J a

łi ańów, 
wiodło1

* Ambasador

a z którą Francji tak pomyślnie się

francuski. , ,w De-liuie p. H e r -
o 6 t t  c zawiadomił temi dmann rninistra F l o  u~ 
r e n t a ,  że po powrocie swoim do Berlina znalazł 
u wszystkich niemieckich mężów stanu zarówno 
przychylne jak sympatyczne przyjęcie. Zdan.em
jego wszyetkw międzynarodowe nieznaski p u/hięJzy 
obu państwam, są na długi czas usunięte, .-o rrDOSj^
można także z oświadczenia hr. Herberta B i s- 
m a r k a ,  który zapewnił reprezentanta Rzeczy
pospolitej, że Niemcy zdecydowane są wszystko 
uczynić, byle szanować wrażliwość Francji.

* Wszystkie wojska włoskie przeznaczone dla 
wyprawy abisyńskiej, łącznie z załogą w Masawie. 
wynoszą 20.000 ludzi. Najbliższym celem operucyj 
włoskich ma być ponowne obsadzenie Saati i 
ITah. Główna kwatera otrzyma d.a celów rekogno- 
scyjnych wojskowy o d d z i a ł  a e r o n a u t y c z -  
n y z dwoma balonami' i odpowiedni i obsługą.

Telegramy „Dziennika Polsk.“
WiedeA 24. października. Przy wyborach z 

Izby Danów do deleeaęji, wyazl- z urny posłowie : 
Bezecny, Ceschi, C z a r t o r y s k i ,  Falkenhayn. 
Fuerstenberg, Gocgł. Abt, Hauswirtb. Helfert, 
Herbersteiu, Huyn, Khevenhueller, Miklosich, Mo- 
ser, Reinelt, Reyertera, Rodich, 8 a p : e h a ,  Thun, 
Walteenkirchen i Zedwitz.

Na zastępców wybrani. Chotek, (.-zedik. Kra- 
s i c k i, Kuefslein, Mayer, MeJnhof, Montecucculi, 
Rosenberg i Thnn.

Następnie uchwaliła Izb? panów w drugiem i 
trzeciem czytaniu ustawę o 1 poborze learutów i 
ptowizojrugi budżętotye.

Budapeszt 25. pazdzierpiaa. Cesarz przyjmie 
delegacji d. 39. tnrt., węgierstą o godz. 12., au- 
strjąckp 0 godz. 1 w pojuduie

Pi»tji -26. paździerióLa. instalacja nowego 
burmistrza odbyła się według zapowiedzianego pro
gramu; Niemiecka część-ludności nie b"-ał? udziału 
w uroczystościach. Namiestnik przemawiał najpier- 
wej po czesku a następnie po niemietku. Mowę 
burmistrza przerywano oklaskami w tych miej
scach, w których poruszał sprawę odrębnej orgi.- 
mizacj- i niepodz elności Czech. Rota przysięgi i 
przyrzeczenie zostały odczytane tylko po czesku.

Belgrad 25. października. W kotach '•ządo- 
wych podają jako rzecz pewną, że ministerstwo 
zajmuje nieprzychylne stiiuowi>k<> w obec projektu 
utworzeń .a odrębnego patrjarchatu serbskiego.

Paryż 25_ października. Krąży pogteska o ’ 
bliskiem ustąpieniu G r e r y e g o .

Wielkie znaczenie przywiązują tu do konferen
cji orleanistowskiej w Dortrecht.

Konwencja dotycząca neutralizacji kanału su- 
ezkiego podpisaną zostaia dziś przez F l o u r e n s L  
i sekretarza ambasady augielsliiej.

Minister wojny zezwala na dalsze zaoszczędze
nie w budżecie wojennuym dziewięciu miljonót fr. 
Komisja budżetowa postanowiła zupełne wykreśle
nie funduszu tajnego.

Bruksela 25. października. Zeszłej nocy zda
rzyły się na przedmieściu Schaerbeck dość groźne 
rozruchy , z powodu walki wyborczej — policja 
stłum ik je jednak'.

Międzj deputowanym- Somze i Arnould od
będzie się pojedynek z powodu namiętnej polityki 
wyborczej.

Londyn 25. październipa. Robotnicy demon
strowali wczoraj bez ustanku na Trafalffar&quare 
policja zachowała się z wielLą rozerwą a to na 
polecenie ministra śpraw wewnętrzny-li.

Peiens&ury 25. października. W i s z n e -
g r a d z k i  przedłożył nowy proieku podatkowy, za-

pr-,,ybył wraz ze swoją

se-*ano ro z m a i.-  . .  .
ab l,)g o ; , K en ilen , D u p u y, regśfcj

czego sekretarz* f c S m o ś ć  podanav osWiadczv> że wiaaomosc pomna
przez Kreuz Z t  «  ’ „ -zpou -tawną.
Hrabia przybył do Dortrecht ab.̂  t« sPotki,,i S1« z urzyjaciołin ?rtr®c*«*___ ■ l, tai Ra-
mo jak z i„nyjni — *  ^  ^  w *St  Remy 
i Je tey . Rz, C7, progta ,g b dzie przy tem mowa 
t ikże o kwestjach nnjifv»7nvcb, nieprawdziwymi
jest jednak, j a ^ b y  ,^iał być unormowany

_ hra-
przyja-

d e m o k r a t y c z n a  ^  J jesteśmy niebezpiecz
nym. spiskowcami w 0i.” uraiu, który tak kocha
my — mówił p. Hupij !_  chcemy jeno powrocie 

wprowadzoną tam przez Qr-Francii formę

sadzający się na opodatkowaniu wszystkich towa
rów transportowani eh kolejami. Podatek ten roz
pada się na 5 klas, według taryf Lole.,o?yeh. 
Najbardziej dotknięte pioaatkiem są wszelkie arty
kuły zagrani,-zne.

Bruksela 25j października. Wywołało tu zdu
mienie rozporządzenie niemieckiegc rządu zakazu- 
jęce otwarcia dozwulonej_ poprzednio linii telefo
nicznej Bruksela-Akwusgran-Kolonja. Domyślają 
sie że powodem tego jest obawa, aby za pomocą 
tej linji nie dostawały się do Paryża wiadomości 
o 'ruchach wojsk hien,i«ckich.

Brukśel a 35. paz Izierriika. Pomimo zaprzeczeń 
ustąpienie ministra ośw.aty T h o n i s s e n a  jest 
pewne.

Solothurn 25. paLdzieiuika. Nowa demokra
tyczna kantonalna konstytucja została wczoraj ogro
mną większośeią.przez ludność przyjętą.

Bsrlln 25. października. Dzienniki duńskie 
utrzymują stanowczo, że powrót cara nastąpi w 
połowie listopada drogą przeź Niemcy.

Post zwraca się w tonie bardzo ostrym prze
ciwko rzekomemu wyrażeniu się tara, iź podioż 
do cesarza Wilhelma byłaby upokorzeniem.

Post trwa przy tem, że odwidauy ?arc. na_ 
lezy kłaść między bajki, aie gdyby na stąpiły isto
tnie, będą wypadkiem olbrzymiej doniosłości poli
tycznej, który wyrówna całkiem sprzeczności lub 
też zaostrzy je jeszcze bardziej.

W i - c i l t i i  25. października. G iełda  wieczorna : Kre
dyty S - S 0 - 3 0 ,  kolej państwowa 2 2 5 * 9 0 ,  W ęgierska 
ren ta  złota 9 9 * 4 S .

Tarnów 25. października. Z większych posia
dłości Tarnów Dąbrowa-Mielec-Pilzno w miejsce 
śp. Dzwonkowskiego wybrany został dzisiaj posłem 
dc Rady państwa jednogłośnie S t r u s z k i e w i c z .

Brody 25. października. Dr. Maurycy R o s e n -  
s t o k  został przy dzisiejszym wyborze z izny han-

d z is ie j
sze

z d n ia  
poprr.ed.

83 20 23 50
285 76 286 50
1 1 0  - 110 25
2 n  25 2 1 1  2 j
213 bO 2)3 f-fl
255 50 255 65

87 — 8 6  75
1 & — ISO 60
526 30 226 1 0
523 — 2 2 i  -
161 tC H 2 50
i i 9 25 123 5 5
5H 23 — __

i()4 — 104 -
i71 60 172
123 — 1 1 8  30
285 an 2 0  1 0
99 6 6 i ł  ,68
93 50 91 60

1 U 1  12
123 25 ,23 —
880 50 2 8 1  1 0

------- _ _
9 93 9 93

ta. 1 80 m J 8p
4 0 50 4-0 -

87 - 87 —
1 6 2  85 163 —
143 *5 143 -

6 i 80 (3  80

k o ! f t l w>v<5
lwowskim,- o.

Oli 20 M a k i i )  183:
Do Lwowa jiW S o ą ,,:
Z Krikowa 
Z Podwołoczysk 
Z Podwoło :I. „ p
Z Czermowiec 
Z Obyrovya, Stryj)

°Hzamcz.
wa, H ua i .ty „47 j^niSawI,- 

Z Chyrowa, 8trvin ^ocZD®go Z Chyrowa łsrnn i
Stryj Ua»lł tyuia'?°-'.Z Be>zc. .

Ze L\fo wa,

S° 5r%*°w>Do Podwołoczyak Do Podwoioc*y«k z Do Ozermowioc 
Do Chyrowa, Strył

wowa, Borzacat"«* tłBtMWa- 
Do Stryja, Chyrowa sUtyna Do Stryja i Ławm»» *Do BełzLH Q®gu

Podzamcza 
S ta n i la

Po«l88
DÔpl*-sz»y

5-50 
14 ** l«-l®
io-«»

10-44
8-10
fi-99

Przych do dtanig^.*
Zo Lŵ wa Wowif :

I Odeh. ze S4tanis ła
| Do Lwowa

U W A G A  :

Hwowar
8*84

Godz
es®

F n c ią  , 
osobo

wy

P o  iąg
Ul i łJST.h

7

Pociąg
lokalny

9*27
8 -0 8 ) g
8 -a . ■ a
8 -8 8 ) oi

11-35
3-50
319
3-30

7*00

> 33 
8.59

1 -88
4-22

4 -1 *
1 0 -2 8  a 
10*08) B 
U^OB) Pi

4-50
18-33
1-08

18-88

8-1 0

11*47
8 0 4

6-30
9*10

{*. /  0
9-35

0 '9 O

9 * 8 8

Przewodnik po Lwowie.

dlowej brodzkiej wybrany jednogłośnie posłem na 
Sejm krajowy.

Wiedeń 25 pi ".dziernika. Na zgromadzeniu 
konserwatywnych członków izby paaów Urzedłozy, 
prałat K a r l  o n  projekt nowej ustawy szkolnej, 
który przyjęty został jednogłośnie i wniesiony bę
dzie podczas sesji zimowej w izbie.

Wiedeń 25 października. P  a 1 1  a i przemawiał 
na zgromadzeniu wyborców i oświadczył, że anti- 
semiei głosować będą a uzkołą wyznaniową, ażeb" 
żyaow odstręczyć od szkoły. Pattai otrzymał wotum 
zaufania.

Berlin 25. października. Vo..sische Ztg. do
nosi, że E j u b  han znajduje się z całą pewnością 
na ziemi afgańskiej i zbiera stronników swoich ce
lem napadu na Herat.

Paryż 25. października Powołanie liberała 
adw. L e j  p u n e do teki ministra sprawiedliwości 
s robiło jak najlepsze wrażenie. Tylko sfery klery- 
kalne są tem przerażone.
, Londyn 25. października. Berlińsk korespon- 

, , do D aily  cnro,licie ogłasza rozmowę mianą 
m- Z rosNJskiełi dyplomatów, w której tenże

dwa oWęb„cZL Ś e Z\ Nrie7rae 'mi  a -siniejąoho ml A f  ?  ,ZT- °raz między Austrją i Wio-

slawid w Galicji '$ £ ?  Z &
i a r t e r i i  i ] 0 d?w ic) ,?. h° C l f e ,f  ̂

p-zeciw Francp J 1 K o c o n ia  tej siły
W i e d e t f  25. październik*. Gietd*

S t a  CIO ‘‘"'I ° m *  5 f Z -rudza CIO. Na inne produkta nie ma popjtn.

P r s y je o h a li  do L w o w a
dnia 25. października 1687 r

IIOTI L ŻORZA. S. I r .  Glogier, z Tarnopola. Z 
L w ow ski, z L krainy H. Kuhu, z bo lech ,w a. M W ii- 
m uer, z V, ,ednia. J . hr. Wodzieka, z Olejowa. Z 
Skrzyuski, z Ilarty . A. Dbertyński, 1 Nowej wsi. T. 
Kownacki, z Świtaziowy.

H O TEL FRANCUSKI. S. N ierenstein, z Kij owa. 
B M ardjroeiłW icz. z Kołomyi J  fiunke, z Grao-u. K 
w m m ok ', Z la r a d , w . Ja -n a to w sti, z Twierdzy. J .

H OTEL EU R O PEJSK f. M, Sylwa, z 
Szliw. ,, z ieduia. L. Wasaerberger, z 
Bermann, z W iednia W  hr Kozieb, odzki,
A. Słonecki, ze Stanisławowa.

HOTk-L ANGIELSKI. I. Suzin, z 
Reindl, z Wolic-y. J . hr. Kalinowski, z 
Myszkowski, z Jarosław ia. M. Zdulski, z 
J . Jerom in, z Warszawy. K. Kuźmiński, z N agorzanki. Ji 
Smi.leński, 7. Sambora.

tt
ł>

fe

Wiednia. F. 
Wiednia. 
z Juroslawia.

Wołynia. A. 
Brzeżan. L. 
Kolbuszowy

l
*
c
p"

p

D p .

NADESŁANE.
ZmioNN p o n itn k a a ia .

4% ładysław  Tatarcznch
ekarz ordynujący nc odd. ale weneryezno - skórnj-m 

w lecznicy lwowskiej, 173)
mieszka obecnie ulica Brygidzka I. 5 ,

ordynuje od 9 — 10 rauo i od 3 — > popołudniu.

•e
e

a
9

Specjaliata chorób nerwioaryołr
Dr. F E K JS

b. asystent kliuifci e h o r d b  w e w n ę t r z n y c h  Uniw. Jaj. _
po odby. iu specjaiuyeh studjów w zakresie chorób net- 
wowych jod ki eru akrem prof. Cha r c t - t a  w E a r y ź u  
mieszka przy olicy Kościuszki nr. 17 — '■

od 2 — 4

7, parter (dom
- o) ~  “ po południu.

Brykezyńskiego, obok Banku krajowego) — OrdynujeW.
uje 1 

1780

f^oirróelłem
D r -  S t r o y n o w s k i .

Podziękow anie.

4

w
►z

C zcigodnem u dr. m edycyny i o k u listy k i p. Emanuelowi 
M achenow i, sz ład am  u u u ejszen , w y raz „ „ jw a z ie c , nUi  
ki  go z mojej strony uznania i żyw ej p o d z ięk i za  
sliwio, zre'-znie i iB u eję tu lę  p rzeu io w a d in n o  ’ 
oku operację katarakty, a to tem  bardzie i J  ? 
się lat tem u k ilka tej sam ej op eracji , 1 ’ z ł 0il<iW  
u inuegu lekarza, zup ełn ie  je  s tra c iła m  T v J U^ lem  °*IU 
ktorze. n .e ty lk o  od słon ił znow u p r z e d e m n ! d o '

rodzinę i na w szystko, co mi K  Da
igiem na zi

c

św 'at, La r o d z i L ę  i r .  w.zystku, co m: jest j  1
JemU.aie pielęgnowałeś mie »  i  ar° - 1

lezarskiem, ale pras aziwit ludzkiem i r*!e ni" 1 CDi » _ ;  l  / i  • r* , 1 cYIlOW Bln nm

Co

CD
t t

święceniem, za to' niech Ci Bóg stokr*otiiieynOWSfciem>e -apłaei. 
IsC-ura

P°-

Alkallezaa

S IC IK W IO W A
napój oszeżwiaj?cy stołowy.

•k a te cu y  ksrśzf aa  katze, w oharołiaeA | T  
katarach ła lądka I pęcherza.

J ł w r j k  M aito iń , K arlsb ad  i

"\y oznaczone ł«}>«,Bi 1,.cibain oznaczaj l  Por7nocn^ ud ftoaziiiY -aoaczonc
|  -i ■* ej^»ec*ór..dł.SiSjJ.Bt.,5? “ ao-.

MTTZEUM ZaFŁADU n a r .  IM, OSSuLINSKICli 
od godziny lOrtej do 1 -szej przed południem 
nd 3-ciej do 5-te, po południu, we wtorek i pią 
tek. Wstęp woiny.

MUZETYM PI^iEMYSŁOWE w ratuszu codziennie 
od godzipy 9-te.j do 6 - te j : ws*ęp w poniedziałek  
50 ct., w inne dnie 30 ct. w n iedzielę i święta 
wstęp Wulny.

MUZEUM IMIENIA DZIEDUSZYCKIOE 
ulicy Teatralnej 1. 18. Wstęp wolpy.

NIEUSTAJĄCA W liSTĄW Ą sztnk pięknych, plac 
śtt Ducha, w daie powszednie 30 cŁ, w nie- 
aziedę i święta 15 ct.

BIBLIOTEKA UNIWERSYTECKA codziennie 
z wyjątkiem dui ferjalitjręh.

GMACH SEJMOWY, codziennie, po poprzedpien. 
zgłoszeniu się u zarządcy arnachą.

TEa TR HR. SKARBKA.

cs>
3
&

C3
P
H
&
O

t
cc

€S

ta
D Z I Ś ;

P aiytw o W ackow ie
komedja w 4. akiach Zygmunta Przybylskiego?

O S O B Y

przy

Pan Wacław Kle packi 
Lelena, jego io n a  
Klepacki . .
Wi^ek, Jsso ijn . .
Zabawuicki 
Zabawnicka 
Zosia, ich córka 
Jloodrzycka
Krysia, jej eurka 
"HeDulewici
M «owski 
^bjski 
Paulina 
Jacenty

Żelazowski 
■ Stachowie*
. F reuaei 
. Kwieciński
. VVcJda/cw,ca 
. Cichocka 
. Pysauik 
. Ueimau 
. P il seika 
1 Uu. 'is k i
. Fodyoakowski
. Sze»«rt 
. Goa yńskŁ 
Dębicki, ,  7 1 • -................................. .....

Magda .  Wisłobodzka
■Rutek .  ......................SUtrzewski
ru t ru ś .................................................Nowiński
Go«ć ie rw s z y ...........................  Pietiaszewski
Gose drugi ........................................Chudkowski
Faktor  ................................ Gamski

Kzaca dzieje się n a

l Jutro: „herńcteń rodzinny.“



4 DZTENMT POLSKI i  dnia 14. Października 188? r.

Dr, mm liiknsU
otworzył 1834

kancelarję adwokacką,
w  R o h a t y n i e .

Na dzień zaduszny!
Nabożeństwo za umartych zawierające 
przep isaneprzez kościół modlitwy, litanie, 

msze św., nieszpory, oraz psalmy
wyszło nakładem

księgarni K. ŁUKASZEWICZA we Lwowie.
Cena egzempl. 10 ct., przesyłką pocztowa 

15 ct. 1818

K .  F .  P O P O W I C Z
w  T a r n o p o l u  — poleca

174*

O O O C 3 0 0 3 0 0 0 0 0 0

K A LEN D  A RZ$
illustrowany Q

„ŚMIGUSA”
O na rok 1383
0 wyjdzie w tych dniach.
1  E g z e m p la r z  k o s z tu je  5 0  c t. .  
v  1  tu z in  4  z ł r .  V
V Zamówienia przysyłać należy do 
A D rukarni „Dziennika Polskiego" we 
X Lwowie, ulica Batorego liczba 26.

O  O  O O O  O O O O O O O O I

N a j le p s i  e  k u r a c y j n e

W leslawskte
codziennie świeże, 

otrzymuje i rozseła najstaranniej opa
kowane w koszyczkach od 4—6 kilów.

najtaniej HANDEL 1808

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku I. 42.

i# r łr  210 , 2-30, 2 50, 2 70, 3, i 4 L r. 
O si. franco Porto pocztowe i Beczułka.

Proszę o łaskawe zamówienie.

IZTBOrii l OSTROWSKICH

GRZYBIŃSKA
u d z i e l a  1788

lekcyj śpiewu solowego
podług metody włoskiej w jak naj
łatwiejszy eposób, mają- ilugole- 
tn .a praktyka, wyrabia każdy głos 
w n a j k r ó t s z y m  czasie, tudzież 

przygotowuje do oper.

Mieszkanie ul. Teatralna 21.
drugie piętro.

Ekstrakt roślinny
(Vegetabiiien ekstrakt)

Dr SCHWEIttEAA
leczy pod gwarancją w przeciągu 4 tygodni 
wszystkie Sfutfci oi.anji, jako to: polucje, 
osłabienie płciowe, oraz będące w począ
tkach choroby nerwów i mlecza pacierzo
wego, wszystb'e za« inne chorooy płciowe 

w jak najkrótszym czasie.

Dostać można flakon po 2  złr. wraz 
z opisem użycia i korespoudeucją bezpo
średnio u 594

D r .  S o b w e i g e r a  w  W i e d n l n
V I I I .  L n u d o iig , 29 .

HANDEL TOWAROW KORZENNYCH

Karola Bałłatoa
w ©  L w o w i e

p. leca
Wyśmienitą bryndzę lesienną, 
Świeże masto deserowe,
Ser ementalski dojrzały,
Ser cieszyński 
Ser imperial,
Ser nmburgsk ,
Ser ziołowy,
Ser Roąuefort,
Musztarda kremska, 
śliwki tureckie. 1314

M A G A Z Y N

A LA VlLLE DE PARIS
poleca 1777

X  O  W  O  $  C  I

n a  s e z o n  j u s i e n  u y
ja s

krawatki, rękawiczki, kapelusze 
twarde Habiga i miękie angielskie,1
czapki, pledy i kocyki, „urduiy i
kamizelki angielskie do polowania, 

chustki francuskie i szelki l
oraz |

Wszelkie inne nowości w ogromnym 
wyborze j

po powrocie z podróży.
i

Gabryel Stark.

WEBA KING.
„ W e b a  King*1 jes t najlepszą, n a j

tańszą i najtrw alszą m aterją na w szel
kiego rodzaju bieliznę, posiada ona 
trzykrotną trwałość zwykłego płótna, 
a przyWm jeat o 60 procent tańszą.

Ceny „Weby King“ :
1 sitaka 78 ctm r izer., 20 mtr.

długa, na grubszą bieliznę złr. 7-— 
1 tzl ił  a 88 utm. szeroka, 20 mtr. 

długa, na cienką dai-iaką, męzk |  
i wszelką łóżkową bielizuj złr. 8*50 

l  sztuka 1 7 6 -tm. szeroka, lo m tr . 
d ługa, na 6— ■ ptześeim adeł bez
s z w u , ...................................... złr 11*80

r„u  sam gatunek 2o0 euu. szero
ki .............................................. złr. 12-80

l sztuka 176 eta, aieroka, 16 mtr 
długa, na 4—7 bardzo cienkich
prześcieradeł . . . . . .  złr. 15-—

Wyrób naez »W*by K ing11 nabye 
można je d y n ie  w Da
nych  okładach 1798

Próbki na ią  lan ie  gratii i franco.

M.BEYER i Spółka
skład fabryczny jitóuien. stołow. j bie
lizny i gotowej -bieluuy dam skiej, 

męzkiej i d ii*  sn u j .

Lwów. n l  K a r o l a  'Lntwfki, 1 .1

w Janowie koło Lwowa
wykonu i e 1820

PARKIETY
w rozmaitych deseniach w dwu 

lub trzech kolorach,

po najprrystę pniejsiej cenie.

F r a n c i s z e k :  T i t l
skład fabryczny przednich sukien i towarów wełnianych

i  Berk (Morawa) Grosser Piatz Br. 19. i»>4
Poleca sw ój najlepiej dobrany skład na każd§ porę roku, ja to  
też sukna na uałe w ypraw y i kostium y liberyjne tak dla służby  
państwa, jako też d'a urzędów lasow ych, straży ogniow ych i t. d.

W zory bezp ła tn ie . — Z ałożon y w  ro k u  184:2.

Magazyn mód i kwiatów
pod firm ą:

A N N A  SZAŁKIEW ICZ
dawniej M . P a p p lu s ,

Lwów*, u lic a  A k a d e m ic k a  l ic z b a  10,
wyszczególniony za wykwintność g-stu w wykończeniu k?- 
peluszy i strojów damskich medalami zasługi na wystawach 
krajowych w j Lwowie w r. 1877 i w Krakowie wr. 1887

poleca się łaskawym względom P. T. Pań. 1821

»
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|  „WIENIEC POLSKI”
A pismo ludowe polityczne
JK  wychodzi we Lwowie rok 1̂ -ty i kosztuje całorocznie 3 złr., 
X([ półrocznie 1 złr. 50 ct.

„ P S Z C Z Ó Ł K A .”
pismo ludowe illustrowane

wychodzi we Lwowie rok 12-ty i kosztuje całorocznie 3 złr., 
półrocznie 1 złr. 50 et.

Oba te pisma W i e n i e c  i  F u e i c ł k s  można prenume
rować razem, a wówczas całoroczna prenumerata obu wynosi 
tylko 3 złr. 80 ct., półrocznie 3 złr,, kwurtaluic 1 złr. Cało
roczni premmeratorowie płacący z gó-y 8 złr 80 tt. utrzymują 
nadto b e z p ł a t n i e  Kalendarz 7 icńca i Pszczółki n» rok 1888.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem pocztowym 
pod adresem:

Redakcja i Administracja „Wieńca“ i „Pszczółki1 we Lwowie, 
uliea Akademicka liczba 8

M e e e o e e e e t i

Główna wygrana 
ewent. 

500.000 mark.
Oznajmienie 

szczęścia?
Wygrane

gwarantu j e
Państwo.

Zaproszenie do udziału w szansach wygrania w wielkiej | rzez państwo 
Hamburg gwarantowanej lo terji pieniężnej, w której

8 m iljonów  902,000 m arek
z p e w n o ś c i ą  w y g r a n e  b y ć  m u s z ą .

W ygrano tej korzystnej loterj i  p ieniężnej,  Która według  planu tylko 93.000 
losów  zawiera, są następujące, m ian ow ic ie :

Najwyższa wygraua wynosi ew int. 5003100 m arek.

1
1
•>
T
i
i
i
5

2 0
5 0

JO O

Preinja 
wygrana po 
wygrane po 
wygrana po 
wygrana po 
wygrane p0 
wygrana po 
w jgrana po 
wygrana po 
wygrana po 
wygran. po 
wygran. po 
wygran. po 
wygran. po

3 0 0 . 0 0 0  marek
200.000 „
100.000 

80,000
70.000 „ 
0 0 ,0 0 0
55.000 „
50.000 „
40.000
50.000 „
25.000 „
10.000 „
5.000 ”
5 .0 0 0  marek

250 wygran. po 2,0o0 marek
5 f2  wygran. po l,OOl> „
750 wygran. po 500 „
140 wygran. po 500 „

200 150 „
28,800 wygran. po 145 „

7,000 wygran. po 124 „
100 04 „

7,850 wygran. po 07 „
40 20 „

Stdj itd. ogółem 40,500 wygranych

te wygrane przychodzą w kilku m iesiącach w 7  oddziałach do stanowczego 
rozstrzygnięcia. Główna w ygrana I. kl. 50,000 m., podwyższa się w II. kl. 
na55,000 ui., w III. kl. na KO.OOO m., w IV. kl m. 70,000 m , w V. kl. 
na 80,000 u., w kh n» 10u,000 in., w VII. kl. r.a 200,000 ni i z prem. 
500,000 m. ew entualnie na 5t)u,000 m. D la p i e r w s z e g o  c i ą g n i e n i a  

w y g r a n y c h  u r z ę d u m i l e  ustanowionego, kos/tu je :
(  n l  y I o b  o r j  g i i i a i  J j  t y l k o  5  z t r .  0 6  c t .  czjli O m a r e k  — l e n .  
P ó ł  l-> a  o r y g i n a ł u .  t y l k o  l  * ł r .  8 0  c ż .  czyli 5  m a r e k  — f e n .  
Ć w i e r ć  l o s u  o r y g i n .  t y l k o  — z ł r .  O O c t .  czyli l m a r e k S O f e n .

Te praoz państwo gwarantowane losy oryginalne, (żadne zakazane 
promesy) z dołączeniem planu oryginalnego rozsełają się za frankowaną 
przesyłką gotówki dn najdalszych okolic. Każdy udział biorący otrzymuje 
odeinnie po ciągnieniu natychm iast urzędowy liitę  ciągnienia. P ten z herbeiL 
państwa, w którym uwidocznione tą  wkładki, i  rozdział wygranych n» 7 klas, 
rozsyłam z góry gratis.

W y p lu ta  ■ ro z » e lk fc  p l e n i .d z y  w y g ra n y c h  nos typuje1* Jp i lH M  ■ .  | f i c u ł v « « |  W jr | i a u j  t u  aawosî
przezemim wprost interesantom  natychm iast i pud największą dyskrecją. 

J /W "  Każde zamówienie można pojedyńezo za oomoaą prze]IkazuJ W  Każde zamówienie można pojedyńezo za oomoaą prz 
pocztowi go "i .ntecznić, albo za pomocą rekomeudówaneg" listn. **MMi

j /W  U p r a s z a  s i ę  z  z le <  e n 1 x r  w z g l ę d u  a a  b l . z k l t  
c i ą g n i e n i a  - d n w M 1 s ą  z a r a z ,  J e a m n l i  t y l k o

do dn ia 5. lis to p a d a  b. p.
z  z a u f a n i e m  d ”

Samuela Heckscher aenr . .  wekslowego w Hamburgu.

r - z s
^ * c k J d t i c >  jb b b b d d d la

F U E 1 I I C Z I E  L A B O B A T O R J U M

Chemika sądowego

^ t ć L o l f a ,  ł a J Z - c t s e i l a .
we Lwowie, przy ulicy Karola Ludwika I. 7,

przeniesione zostało La I. piętro w tejże samej kamienicy.
W s z e l k i e  r o z b i o r y  c h e m i c z n e  z  c .  k .  S ą d ó w ,  tudzież 

i prywatne jak rozbiory wody do picia lub do celów techniczny-h, środków O L 
spożywczych, wina, piwa i t p. artykułów pod względem dobroci i jakości *■*- 
tychże, przyjmuje jak i dotychczas podpisany Chemik sądowy

A .  D C U S S l l a .

Herby miejskie Galicji i Bukowiny.
Zbiór 57 herbów  znaczniejszych miast i miasteczek obok herbów i b a w  

krajowych. 3 tab ice wykonane pięknym drukiem. Cena 3 złr.
W *  W ażn i  dla wszystkich publicznych urzędów, Bibliotek, Kali

grafów, G rawtrów, Dekoratorów i t. d.
NakłaiGm Antoniego Schrolla Sc Comp. w W iodnit 

I. Getreidem arkt 18, oraz we wszystkich księgarniach
Prospekty gratis i franco.

BGUHGEAUD Dostawca Szpitali paryzltlch 20, OŁICA RAMBUTEAU, 20 PARTZ 
NOWE SPECYFIKI NIEZAWODNE PRZECIW CHOROBOM SEKRETNYM

Spiesnne u leczen ie  prute* u *ycie i

KAPSUŁEK BOURGEAUD Z  PASTY LEC ZĄ C EJ
mi^Lich,rozpuszczalnych w pudelkach p o 40 K a psułek d jżych  i po 80 K apsułek małych. 

IŁer— jpta, U " L lń G E O IS , S.pitala du Midi w Paryiu.

Z P 7 Y 0 T C  I I fH D A  I W Y  P° 8 zaręczeniem jedynie  używane w szpitalach 
U L  1 0 1  b i l  V ' |  B  p f f  I  paryzkich, w pudełkach 40 K apsułki miekie.

Z C C C C k I P Y l  ę * w M T A I  n \A fC  I drzewa cytrynow ego santalowego , 
C O d L i l U l  M l I* I H L  U l F L U  czystej pod zaręczeniem. K apsułki 

m ięl.ie zab ierające 50 centigr: Essencyl santałow ej. Pudełka ze 40 K apsułek 
zaw ierają 20 gramów essencyi. Małe pudełeczka zaw ierają ty lko 10 gram ów.

Lsczenii 3UCH0T SŁABOŚCI PIERSt, OSKRZELI, KASZLU, ZAKATARZENIA, etc.
l / l  h Q  111 | / |  W in o  |#D  r  n 7 f l T n \ A f C  jedyne w ypróbowane przez użycie 
B A r  T rriu  IVII L J lU  • U I I  U w szpitala in paryzkieh wydały nad

spodziewanie pom yślne skutki we wszystkich słabościach organów oddechowych.

W I N  f l  I D  T I L O p r  I  I IP i z Chininą, Kakao i Malagą je s t najlep-zym  środ- 
W i n u  i i i  D J U n u L A U U  kiem pożywnym i wzmacniającym.

W e lAoowie w ap tekach pp: K . M ikolascha, W ew iorskiego, etc.

Nowo poprawne angielskie młynki do 
gniecenia słodu dla gorz>lń, brovtaru i ole
jarń, orygin. paryzkie sikawki pożarowe i 
pompy do wódek i piwa i t. p. Słewniki 
ręczne jakoteż rzędowe i s/-erokorzutne, 
patent, ręczne i kieratowe młócarnie, przez co

_________  we Wiedn u od c. k. Ministerjum handlu
pomiędzy 26 fr*m k o n lu r e n ^ ^ ja y ^  pierwszą honorową nadgrodę i w ogóle 
wyszczególniony zostałem,' o>. samo patent, młynki do czyszczenia zboża, 
sieczkarnie, maszyny do rznięcia buraków i kartofel, trieury sortujące, 
pługi staiowe Rajdla etc etc. po najtańszych cenach i w wielkim w jb  rze. 
Reparacje zostaja najaKuratniej uskutecznione. Cenniki La żądanie gratis .

J .  W YC H ER A , fabryka
Lwów, ulica Gródecka 'iczba 47. 1815

O d p is .
W ł“m oin if Pan Jan  Wychera, fubrykunt m aszyn we Lwowie.
N im ęjiaem  muszę Wielmożnemu Panu wyrazić moje zadowolenie er> się tyczy 

gniotownika do zielonych słodów nowo poprawne zł az^jbami, kióry ju i  d a w n i e j  
używam i bard,.o dobrze zielony słód gniocie, l ardzo prędko, w wielkiej ilości 
i małej siły pociągowej potrzebuje (zatem polecam każdemu).

I.wów, dnia 26. Maja 1887.
M o ses I łe s c h e le s ,  w łaściciel dóbr Bratkowice.

J >o d a j  r ę k ę  s z c z ę ś c i u !
5 0 0 .0 0 0  marek

jako główna wygranę dajo w pomyślnym wypadku h  l u b a r g s k N  .  - l e l k u  
U » f .e r ja  p i o n U j i n  »., upoważniona i gwarantowana przez państwo.

|  Kori.rJtne urządzenie nowego 
p lanu jest togo rodzaju, iż w pr?,e- 
ciągą kbko miesięcy rozs trz je . ię- 
tycn będzi* z pewnością 7 klas 
si.U U O  kosów  4 0 .5 0 0  w y -  
g r a n - y c h ; ogólnej a irtości

8,902.050 m a
między temi znajdują się wygrane 
w wysokości ewentualnie

500.000
H a r e k ,

s z c z e g ó ł o w o  z a ś :

i  ;rS :  300000
1 M :  2 0 0 0 0 0
2  jr,™ !: 1 0 0 0 0 0  

8 0 0 0 0  
7 0000  
6 0000  
5 5000  
5 0 0 0 0  
4 0 0 0 0  
30000  
15000

2 6 ’J S :  10000  
5 6  wygran- 5000  

“  8000 
2000

512 p ś t  1000
739 ”'gS  500

2 8 8 0 0  P7 S : 145
] 5980 w  BOO, ^00, 150,
124, 100, 94 , 67, 40, “20 .

1

1 wygran 
po mrk. 

1 wygran. 
- ■*- po mrk. 

wygran. 
po mrk. 
wygr; n. 
po mrk. 

i  wygran.
po mrk. 

1  wygran. 
*- po mik. 
1 wygran. 

po mrk.

5 wygran. 
po mrk.

106 P"’K . 
256 h k

Z tych  w ygranych wylt sowanych będzie 
w p ierw szej nlasi«  2000 w ogólnej sum ie 
m arek 117.000-

Główna w ygraua 1 k lasy  wvnosi m arek 
&0.00C i podnosi się  w d łu g ie j k lasie  na
5 5 .0 0 0 , w 3ciej n* 6 0 .0 0 0 , w 4tej na
7 0 .0 0 0 , w 5 tej n a  8G.0U0. w }t ij na
I00.00C , w 7mej z a j ewent. na  5 0 0 . 00 , 
sp e -ja iu ie  ł a ś  na  3 0 0 .0 0 0  i 2 0 0 .0 0 0  e tc.

C iąg n ien ia  w ygranych są  urzędow uie 
up lasow ane.

Ina n a jb liższe  c iąg n ien ie  pierw szej 
kiasy tej w ielkiej, przez państw o zagw a - 
rautow anej lo te rji p ieniężnej, kosztuje :

1 cały  los o ryg inalny  z łr. 3-50 w. a
7 pó ł n n n 1 '75 „ „

ywier i „ „ —-90 „ „
W szelkie zlecenia w ykonyw ują się 

bardzo s ta ran n ie  n a tychm iast, za p rz y s ła 
n iem  odpow iedniej kwoty za przekazem  
pocztowym lub zaliczką i każdy otrzym.. 
od nas do rąk  w łasnych  losy oryginalne 
opatrzone herbem  państwowym .

Do losów dołącza się gratis odpo
wiednie urzędowe plany, z których 
■można poznać podział wygranych 
na rozmaite klasy i odpowiednie 
kwoty, a po każdem ciągnieniu po- 
sylam y naszym  interesentom \listy 
urzędowe.

N a żądan ie  wysyłam y p lan  urzędowy 
franco  naprzód do p rz e io e ń ia  i ośw iad
czamy, że jesteśm y  gotow i, w razie nie
konweiiiowania p rzy jąć  losy przed  c iąg n ie 
niem  za zwrotem  odpow iedniej sumy.

W ypła ta  w ygr»nyc^  następuje  wedle 
p lanu natychm iast P 0(l £Waranoj{J pan*

itW°N asza  k o lle k f i była zawsze szczegól- 
n i e  s z c z ę ś l i w a  i  bardzo c z ę s t o  w ypłaea- 
l.śiny  naszym  in teresen tom  najw iększe 
wygrane, m iędzy inuem t na 25 0 .0 0 0 ,
100.000, 8 0  ikOO 6 0 .0 0 0 ,4 0 .0 0 0  mat ek etc.

Z góry możemy liczyć przy takiem
przedsięw zięoiu 0Partem  na najlepszej pod
stawie na bwfdzo Żywy udzia, 1 d la  tego 
prosim y, aby módz w ypełnić wszelkie 
zleceni*, przysłać  swe zam ów ienia przed

d. 31, p a źd z ie rn ik a  b.r.
wprost pod adresem  :

WfMB i SUOH
Bank urid WecUselgeschafi;

in HAMBURG.
BK** Dziękujemy naszym odbiorcom .a dotychczasowe zaufanie a ponie

waż dom na8Z żnany jes t w Austro-W ęgrzech od wioiu iat, więc prosimy 
wszyst"ich tych, którzy się itfferesują naszem losowaniem, by sie udali wprost 
di nasze.1 flrmy K a u f m u n n  a  S im o n  w  H a m b u r g u - Nie jesteśm y 
N Z„jązku z żadną inną firmą i nie wysłaliśmy żaduyet agentów z losami, ale 
korespondujemy Dezpośrednio z naszymi odbiorcami, którzy maja w ten sposób 
wsaystkle korsyś-ii bezpośredniego stosunku. W szystkie zamówienia wykonywa 
się jair najepieszBiej i .. jpuuLti alni j 7824

O O O O O l O O O O O O f

Z powodu słabości właściciela jest zaraz albo od 1. styczma 1888

z 6 morganu ornej ziemi fz chmielarniij; i mieszkaniem z ogródkiem) 
du sprzedania, zamiany na jakąś własność, albo wydzierżawienia*
Inwentarz sam fabryczny wynosi okoi>. 20.<m0 zł. Stosunki bardzo 
korzystne. Bliższa wiadomość u f i r m y  p r o t o k o ł o w a n e j  

Babice nad Sanem przez Przemyśl.

1830

€ H H H K K »

Z arząd  F a b ryk i.

Uważam sobie z» obowiązek powiadomić C ytelników („Dziennika ^Polskiego11, 
»Gaz. Lwowsk,ej“ itd.), że złożywszy z dniein 1 . października b. r. dyrekcję zakładu 

-rządowego w Owinskacli i nabywszy na własność

Z 4 K Ł 4 D  L E F Z M C Z Y  w  F O W 4 1 T Ó W R 1 ?
pod O b o r n i k a m i  n  W .  k s .  P o z n a ń o k i e m

przyjmuję na kurację chorych płci obojej dotkniętych zboczeniami umysłoweini
i cierpieniam i nerwowemi.

Zakłats w Kowanówku poczyna z dniem 1. bieżącego miesiąca 3J. rok swego 
stnicnia. Położony w zdrowem miejscu i pięknem otoczeniu, zaopatrzony we wszyst

kie środki teraDoutyczue, którem i się psychiatrja i newropatologja dzisiaj posługuje, 
urządzony r wygodami i komfortem zapewnić może zakład powierzonym mu chorym, 
tak pod względem leczniczym, jak  pod względem ogólnego dobrrbytu najko- 
rz ,s tn ie jsze  warunki.

Mam nadzieję, że, jak  przed laty, zaszczyci mnie i teraz publiczność zaufa
niem, na które nie omieszkam godnie odpowiedzieć.

K o w a n o  w k o ,  15. października 1887.
7829 D y r e k t o r  D r . K a r c z e w s k i .

Skład i pracownia futer
$  B Ł A Ż E J A  S Z A R K I E W I C Z a !
C l w  e Ł  w  ©  w  i  e ,

ulica Wafov;a nr. 3, dom W. Wierzyńskiego, 
p o le c a  w s z e lk ie  g a tu n k i  f u te r  w  w ie lk im  w y b o rz e , ta k  m e z k i t  ja k
i damskie, astrachanowe płaszcze, rotundy, wszystko podług naj 

 ̂ nowszego fasonu, czapki męzkie i damskie, kołpaki do polskiego M  
W  stroju, wierzchy do futer i materje na futra, dywany do sań i łó- óSŃ 

żek, fusaki męzkie i damskie, kożuszki dla dzieci haftowane, W

Yti
białe i bronzowe.

ISSIAjj M szelkie zamówienia uskuteczniają się z wszelką akuratnością TA? 
Awg i pospiechem, ręcząc za trw  łość i dobroć wszysikiego. itoo

BARDZO ZAJMUJĄCY W YNALAZEK

Parfuznerie - Oriaa
L .  L E G R h R  D ,  PARIS, Rue St-Honore L *7

E S S - O R I Z A  S O L I D I F I E
PERFUMY W STANIE STAŁYM

WYNALAZEK NAUKOWY PATENTOWANY WE FRANCYI i ZAGRANICĄ
P e r fu m y  K ss -O rlza  zamienione tu stan sta ły nowym sposobem, posiadają 
nieznani’ do tt ao czasu moc i zapach. — Zawarte sa w kształcie OŁÓWKOW 
łub PASTYLEK w malutkich flakonikach łub futeralikach łatwych do noszenia 
przy  sobie. le wonne ołówki wcale nie ulatniają się, a zużyte łatwo się zamie
niają w futeralikach świeżemi. — Maja tę wielką wyższość, że nadając przez 
samo zetknięcie zapach przedmiotom nie wymagaja zmaczania i nie naszcza 
przedmiotów. DOSU JEST LEKKO POTRZEĆ ABY N a t y c h m i a s t  p r z e j ę ł y
s i ę  w o n ią . P T r  o t«

1 w u e l k l e  In ne p r z e d m io ty  j a k  B ie liz n a  I P a p e te ry e  I t  p .
z n a jd u ją  s i ę  w e  w s z t s t k ic h  z n a c z -  1 Katalogi perfum z tenami k / -  

N1EJSZYCH SKŁADACH PERFUMERTI. I przesyłają się FRANCO ra żadanit.

K ANTO R W Y M IA N Y
©. k. uprxywil. gŁllc.

ECYJa KU
k u p u je  i  sp rzeda je

w s z y s t k i e  e fekta i m e n e t y
pod warunkami najprzystępntejszemi

5°|0 Listy hipoteczne,

51
Jako też

|0

które w ed ług  p raw a  z d n ia  lipca 1668 (I>z. P . P. 38 Nr.  93) 
i n a j  wyż. postan. z dn ia  1 7 .  g ru d n ia  1 8 7 1  r., m o g ą  być użyte  do 
lokow ania  kap i ta łów  funduszow ych  p u p i la rn y c h ,  kaucyj m a łż e ń 

sk ich ,  wojskow ych, n a  kaucje  s łużbow e i w adja

t s ą  -&T t ^ r a c i  i c a - a a t o r s e  c L o  n a T j j r c I a -
| ^ *  W szystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło

cznie Da kursie dziennym bez doliczenia prowizji. 1793

Drobne ogłoszenia.
Doniesienia rozmaite.

po l ł/» c e n ta  od wyrazu.

<ofka dobra do sprzedania, ul. Łycza- 
)  kowska 5, u dozorcy domn.

Poszukuję k ilk a  tartaków  do wy
d zierżaw ien ia . O fe rty  p rzez A d m in i

s trac ję  D z ien u ik a  „R adius “ 426

Jliłkrytj powóz na A siedzenia jest 
l  do nabycia. — W iadomość 1. 36, ulica 
Ormiańska u furmana M ichała L ip o w 
skiego lub w Adm inistracji „Dz. Poisk."

2  lu stra  oprawne, pozłocohe ramy 
z takiem iż nonzolami (średniej wiel- 

wielkośct) zaraz do nabycia. B liższa wia
domość ulica Pańska 1. 7, 1. piętro.

się o s e p / zdolnej 
w robotach kobiecych i w

gotow aniu. Bliższa wiadomonj ulioa 
Pańska 1. 7, 1. piętro '

Fiilety wizytowe, zaproszenia, dyplomy, 
D  plany, etykiety kupieckie i t. p. wy
konuje po niskich cenach Zakład arty
styczno-litograficzny Antoniego Przyszlaka
we Lwowie, przy ulicy Kopernika 1. 9.

Mieszkania i sklepy.
po 1 cencie  od wyrazu.

W śródm ieściu przy ulicy Trybu
nalskiej 1. 4, jes t na II. piętrz® 

zaraz do wynajęcia 1 salon, 3 pokoj"! 
przedpokój z kuchnią i przyiiależytości*' 
mi po bardzo przystępnej cenie. 42y

Pom ieszk an ia  śniadając* się z 6,
4, 3, 2 pokoje z przyuależuośeiain9

pokoje kaw alerskie, sklepy  
orzy uticach Brajerow skiej, Pódl®' 
wskiege K azim ierzow skiej 
Lajmuje Z arząd  -ealnońci L u ih . 
U< rlem ilja u a  B rajera , Ka-in^j 

o Wika 37.

WydftWM i /ed»Jrtor o4powiedJti*lnyj J 6«• i Ł f t t k o w a i t i H D ru k a rn i  vD z ien n ik a  P u lb tió g o *  pod za rząd em  J  n a  M i t  i g a .


